
1.600 drużyn 
parowozowych
z DOKP Katowice

KATOWICE (PAP).
Kolejarze śląscy, stosu­

jąc ulepszone metody pra­
cy, współzawodniczą o 
przedłużenie międzyremon-
towego przebiegu parowo- 
zx)w. We współzawodnic­
twie na terenie DOKP Ka- 

< towice bierze już udział bli 
sko 1600 drużyn parowo­
zowych.

Realizując swe zobowią­
zania, kolejarze śląscy nie­
jednokrotnie wykonują, je 
z nadwyżką. Maszynista Ro 
man Leszczyna z parowo­
zowni Katowice, na swym 
parowozie Pt—47—172 re­
alizuje szczytne zobowią­
zanie przejechania 250 ty­
sięcy km bez płukania ko­
tła i średniej naprawy’.

Dziś w numerze „Nowy Świat"

Nr 300 (2398)Rok VII Wyd. A B Cena 30 gr

czy 
TEŁ 
MiK

Poznań, niedziela poniedzlałek 18/19 listopada 1951 r.

154 powiaty wykonały już
65°|o rocznego planu skupu zboża

Dzidki pomocy ZSRR
powstają w Polsce

wanials oM ihuKbwo - leanicze
WARSZAWA (PAP)
Przodująca święcie

medycyna radziecka nie 
tylko udostępnia nam peł­
ne czerpanie ze skarbnicy 
jej doświadczeń, lecz rów­
nież pomaga w organizo­
waniu nowych, nie istnie­
jących dotychczas w Pol­
sce ośrodków naukowo- 
leczniczych.

'Jednym z takich ośrod­
ków, który powstał w o- 
statnich dniach w stolicy, 
jest Instytut Hematologii, 
zorganizowany według 
wzorów radzieckich.

Jak oświadczył dyrektor 
Instytutu, docent dr Haus-

noszącym ratunek w bez­
nadziejnych zdawałoby się 
sytuacjach.

Powstanie Instytutu — 
to ogromny krok naprzód 
w dziedzinie dalszego po­
lepszenia zdrowotności naj 
szerszych mas społeczeń­
stwa. Dzięki utworzeniu 
Instytutu Hematologii pro­
dukcję krwi dla potrzeb
leczniczych zorganizowa-

man, Instytut 
giczny, który 
skali krajowej 
leczenia krwią,

Hematolo- 
kieruje w 

dziedziną 
prowadzi

IM i (Min 
w szeregach 
Tow. Łączności 
Kulturalnej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 14 bm. najlepsze wyniki w piano- pudowej

wym skupie zboża uzyskali chłopi z woje-
wództw: łódzkiego, krakowskiego. szczecin

szemu Obywatelowi Polski
o wykonaniu

swoich zobowiązań wo-

Korea ZSRR"

skiego, katowickiego, rzeszowskiego, opolskie­
go i kieleckiego. Podobnie jak w dniach po­
przednich skup najsłabiej przebiegał w woje­
wództwach: gdańskim, białostockim i bydgo-

MOSKWA (PAP)
W tych dniach minęła 

szósta rocznica istnienia 
Towarzystwa Łączności 
Kulturalnej ,,Korea-ZSRR“. 
Towarzystwo to jednoczy 
obecnie w swych szeregach 
ponad 1 700 000 osób.

Ciekawe
operacje

W Polsce wykonano już
150 operacji przeszczepienia 
zdroy/ej rogówki po wycięciu 
zmatowiałej, wg metody ra­
dzieckiego prof. Fiłatowa.

skim.
Chłopi 5 dalszych po­

wiatów przekroczyli w tym 
dniu granicę 65% roczne­
go planu skupu zboża. Są 
to powiaty: Braniewo — 
66,7%, Nowe Miasto — 
66,2%, Reszel — 65,6% w 
województwie olsztyński^ 
Strzelce — 66,5% w woje­
wództwie zielonogórskim 
oraz powiat Żnin — 65,2% 
w wo>j. bydgoskim.

Ogółem więc do dnia 14 
bm. liczba powiatów, które 
przekroczyły granicę 65% 
rocznego planu skupu, wy­
nosi 154.

Równocześnie 3 nowe 
powiaty zameldowały o

Chłopi donoszą
MAMI1 

o wykonaniu 
swych zotaR/ań 
wobec państwa

przekroczeniu 90% rocz­
nego planu skupu zboża. 
Do powiatów tych należą: 
Olkusz — 91,9% i Kraków

Międzynarodowy 
Dzień Studenta
WARSZAWA (PAP) I
W trwającym obec- I. 

nie Międzynarodowym I 
Tygodniu Studenta 
wśród młodzieży aka 
demickiej prowadzi s.ę
wzmożoną kampanię u 
świadamiaj ącą o zada­
niach i celach Między* 

Związkunarodowego
Na zebra-Studentów.

niach we wszystkich

W ZSRR buduje się 
największą na świecie 

turbinę parowa
MOSKWA (PAP).
W Leningradzkich Zakładach Metalurgicznych 

im. Stalina dobiega końca budowa największej 
na świecie turbiny parowej o mocy 150000 KW. 
Przed 5 laty w zakładach tych wyprodukowano 
turbinę parową wysokiego ciśnienia o mocy 
100 000 KW.

— 90,1%, w 
krakowskim 
— 90,4%, w 
poznańskim.

województwie 
oraz Leszno 

województwie 
Chłopi tych

W ciągu ubiegłych 5 lat 
Zakłady Metalurgiczne im. 
J. Stalina dokonały olbrzy­
miego kroku naprzód w 
dziedzinie postępu tech­
nicznego. W zakładach 
tych zbudowano wiele 
agregatów najnowszych 
typów, z których każ­
dy jest wyrazem osiąg­
nięć radzieckiej techniki 
budowy turbin. Wszystkie 
maszty ny odznaczają się 
doskonałością wykonania 1 
wysokimi zaletami eksplo­
atacyjnymi. Świadczą one 
o tym, że turbiny produk­
cji radzieckiej są znacznie 
lepsze od turbin produko­
wanych za granicą.

W roku 1949 produkcja 
turbin parowych w Zakła­
dach im. J. Stalina wzrosła 
(w kilowatach) w porów­
naniu z rokiem 1946 — 2 
i pół raza, a w roku 1950 
— 6,5 raza.

Po nagromadzeniu bo­
gatych doświadczeń, pra­
cownicy Zakładów Meta­
lurgicznych im. J. Stalina 
przystąpili do produkcji a- 
gregatu o niespotykanej

jeszcze mocy, obliczonego 
na ul trawy soki e ciśnienie 
pary, a mianowicie turbiny 
parowej o mocy 150 000 
KW.

Jest to największa tur­
bina parowa na świecie.

Konstruktorzy i uczeni 
radzieccy rozwiązali szereg 
problemów, dzięki czemu 
wydajność turbiny parowej 
o mocy 150 000 KW znacznie 
wzrasta. I tak np. dla wy­
produkowania 1 kilowatgo- 
dziny energii elektrycznej 
nowa turbina spalać bę­
dzie o 10 procent mniej 
paliwa, niż turbina o mocy 
100 000 KW. Kierowanie 
tym skomplikowanym i po­
tężnym agregatei i jest cał­
kowicie zautomatyzowane 
i scentralizowane.

— o —

powiatów zwolnieni zo­
stali z obowiązków miarek 
i odsypów. Łącznie ż wy­
mienionymi powiatami a- 
gólna liczba powiatów 
zwolnionych dotychczas l 
obowiązków miarek i od­
sypów wynosi 33.

❖
Prezydent RP Bolesław 

Bierut otrzymuje setki li­
stów od małorolnych i 
średniorolnych chłopów 
raz członków spółdzielni 
produkcyjnych. W listach 
tych chłopi donoszą Pierw-

bec Państwa.
W jednym z listów chło­

pi z gromady Białoboki w 
powiecie gryfickim, woje­
wództwa szczecińskiego, z 
radością meldują Prezy­
dentowi, że roczny plan 
sprzedaży zboża zrealizo­
wali w 144%, a ziemnia­
ków w 109%. Mieszkańcy 
tej gromady uregulowali 
także w 100% wszystkie 
należności finansowe.

Prezydent RP. Bolesław 
Bierut otrzymał ostatnio 
list od chłopów — uczest­
ników zjazdu we Wrocła­
wiu. Na zjeździe tym do­
konano uroczystego wrę­
czenia przodującym chło­
pom województwa wroc­
ławskiego 39 srebrnych 
Krzyży Zasługi, nadanych 
im przez Prezydenta RP za 
ich patriotyczną postawę 
w spełnianiu obowiązków 
wobec Ludowej Ojczyzny. 
W liście tym czytamy mię­
dzy innvmi:

„Świadomi patriotyczne­
go obowiązku walki o 
stały wzrost sił gospodar­
czych i obronnych naszej 
Ojczyzny — przyrzekamy 
Ci, Obywatelu Prezyden­
cie, że nie będziemy szczę­
dzić wysiłku i pracy nad 
podniesieniem naszych plo­
nów z hektara, nad coraz 
szerszym rozwojem ho- 
dowli bydła i trzody chle­
wnej, by móc dostarczać 
klasie robotniczej, budów- 
■nćcz y m ®o ej a ii z m u, cor az 
więcej chleba, mięsa i in­
nych produktów rolnych."

zarówno działalność nau­
kową jak i usługową.

Tak jak w Związku Ra­
dzieckim przy Instytucie 
czynna jest największa i 
najnowocześniejsza w Pol­
sce stacja przetaczania 
krwi. Krew jest wspania­
łym lekarstwem na różne 
schorzenia, jest jednym z 
najbardziej skutecznych i 
odżywczych leków, przy-

no sposobem niemal fa­
brycznym. Szpital, który 
potrzebować będzie tego 
cennego leku, otrzymać go 
może już w ciągu pół go­
dziny.

Ogromną pomoc przy 
tworzeniu tej placówki le- 
czniczo-naukow’ej okazał 
nam Związek Radziecki, 
gdzie leczenie krwią stoi 
na najwyższym poziomie 
w świecie.

Instytut nasz jest nieja­
ko dzieckiem Centralnego 
Instytutu Hematologii i 
Przetaczania Krwi w Mos­
kwie. Struktura organiza­
cyjna jest ściśle wzorowa­
na na Instytucie w Mos-

uczelniach w kraju o- 
mawiane są uchwały i 
przebieg obrad ostatniej 
sesji MZS. Równocześ­
nie studenci postana­
wiają zwiększyć wysił­
ki nad uzyskaniem lep­
szych wyników w nauce 
i wzmóc swój udział w 
walce o pokój.

Zaszczytne odznaczenia 
dla kobiet 
rumuńskich

kjyie, problematyka i te-

Obrońcy pokoju przad sądem

Hametmy proces w USA

Zegary z
do 0.003 sekundy

na dobę
MOSKWA (PAP)
W Leningradzie skon-

struowano 
najnowsze 
stronomii

w oparciu o 
osiągnięcia a- 

radzieckiej no-
we wahadłowe zegary a- 
stronomiczne.

Zegary te, które po$
względem 
stoją na

technicznym 
znacznie wyż-

szym poziomie od zegarów 
zagranicznych tego typu, 
chodzą z dokładnością do 
0,003 sekundy na dobę. 
Przystąpiono już do seryj­
nej produkcji tych zega­
rów.

Kobalt 

chroni bydło 
przed gruźlicą

MOSKWA (PAP).
Wybitny uczony radziec­

ki — J. Bierzin stwierdził 
na podstawie długoletnich 
badań i obserwacji, że 
znajdujący się w glebie pa­
stwisk kobalt chroni sku­
tecznie bydło przed gruź­
licą. Przeprowadzone do­
świadczenia wykazały, że 
dodawanie niewielkiej ilo­
ści kobaltu chlorowego do 
paszy lecay szybko gruźli­
cę u chorych zwierząt 1 
skutecznie chroni je przed 
tą chorobą. Ponadto domie­
szka kobaltu przyczynia się 
do zwiększenia mleczności 
krów. Przystąpiono już do 
masowej produkcji kobal­
towych preparatów.

W Waszyngtonie toczy i 
się proges przeciwko pro­
fesorowi Dubois i 4 innym 
pracownikom b. Ośrodka 
Informacyjnego Obrońców 
Pokoju. Obrońca Marcan 
tonio w pełni zdemasko­
wał zeznania osławionego 
agenta titowskiego Rogge.

Sfabrykowane przez rząd I 
amerykański oskarżenie prze- I 
ciwko kierownikom ruchu o- 
brońców pokoju w Stanach 
Zjednoczonych opiera się na 
twierdzeniach, iż amerykań­
ski Ośrodek Informacyjny O- 
brońców Pokoju był rzeko­
mo „agencją zagraniczną" 
Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, i że Ośrodek ten 
nie był zarejestrowany w mi­
nisterstwie sprawiedliwości, 
co stanowi pogwałcenie usta­
wy, domagającej się rejestra­
cji „agentów zagranicznych". 
Rogge, który oficjalnie zare­
jestrowany jest jako agent 
titowski, usłużnie poparł 
przedstawicieli oskarżenia i 
zapewniał, że Ośrodek Infor­
macyjny Obrońców Pokoju 
był agencją „zagranicznego 
mocodawcy".

Marcrmtonlo zbijając 
wywody Rogge'go jego 
własnymi słowami — 
przedstawi! oświadczenie 
rejestracyjne złożone 3 
marca 1950 roku przez Rog- 
ge’go. W oświadczeniu 
tym Rogge, wskazując na 
swój ówczesny udział w 
Światowej Radzie Pokoju 
pisał: „Nie uważam Swla. 
towej Rady Pokoju za 
rząd zagraniczny, zagrani­
czną partię polityczną, lub 
za agenta jakiegoś rządu 
lub jakiejś partii".

Prokurator przedstawił 
sztucznie skonstruowane 
„dowody" w sprawie Du 
bois 1 Innych pracowni­
ków Ośrodka Informacyj-

Sydney płonie
WARSZAWA (PR.)
Trwający już od dłuż­

szego czasu- pożar prerii 
w Australii zbliża się do 
przedmieść Sydney. W 
dniu wczorajszym miasto 
było otoczone płomienia­
mi. Wiele domów ra 
przedmieściach płonęło.

Kredyty 
dla robotników 
na budowę domków 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
Szybko rozwija się w

ZSRR indywidualne budów 
nictwo mieszkaniowe. Pań­
stwo udziela robotnikom 
długoterminowych kredy­
tów na budownictwo indy­
widualnych domów. I tak 
na przykład w Ukraińskiej 
SRR wyasygnowano w ro-

matyka naukowa jest pra­
wie ta sama.

Tak jak w Związku Ra­
dziecki, oprócz krwi kon­
serwowanej Instytut pro­
dukuje niezbędne do lecze­
nia krwią produkty, jak 
płynne osocze, suche krwin 
ki oraz niezmiernie cenne, 
nie wyrabiane dotychczas 
w Polsce różne inne pre­
paraty. M. in. po raz pier­
wszy wyprodukowano su­
chą plazmę, zawierającą j 
wysuszone osocze i uży­
waną do transfuzji jako 
bardzo wartościowy skład­
nik odżywczy.

Instytut nasz — mówi 
dalej dr Hausman — po­
wstał w prawdziwie rekor­
dowym tempie, tzn. w cią­
gu paru miesięcy.

Pierwszy w Polsce Insty­
tut Hematologii — placów­
ka, która skutecznie służyć 
będzie ludziom pracy — to 
jeszcze jeden dowód o- 
ęromnych korzyści, jakie 
płyną ze stosowania zdo­
byczy i doświadczeń naj­
lepszej w święcie radz!ec-

BUKARESZT (PAP)
Na mocy dekretu Prezy­

dium Wielkiego Zgromadze­
nia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej przyznana 
ne będą kobietom rumuńskim 
zaszczytne tytuły — „Matka 
bohaterka" oraz ordery „Ma­
cierzyńska chwała" trzech 
stopni, jak również „Medal 
macierzyństwa" dwóch stopni.

Zaszczytny tytuł i order 
„Matka Bohaterka" otrzymy­
wać będą kobiety, które u- 
rodziły i wychowały 10. i 
więcej dzieci. Kobiety posia­
dające 7 — 9 dzieci otrzymy­
wać będą order „Macierzyń­
ska chwała", a matki 5 — 6 
dzieci — otrzymywać będą 
„Medal macierzyństwa".

Katastrofalny 
wzrost deficytu
w ANGLII .

LONDYN IPĄt).
Według oficjalnych da­

nych angielskiego mini­
sterstw. handlu, w ciągu 
10 miesięcy 1951 roku, im- 
pcrt Wielkiej Brytanii prze
wyższy! eksport 1.042

kięj sUrtby zdrowia
kończy aocent dr Hausman. ml".*y.

miliony funtów szterlin- 
gów. W ten sposób deficyt 
w bilansie handlu zagrani­
cznego Wielkie1 Brytanii 
osiągnął ka|a’’.' ’ńe rcz-

2“ 500 węgla rocznie

nego Obrońców Pokoju. 
Powoływał się po prostu 
na to, że ośrodek prowa

ku bieżącym 
120 000 000 
zbudowania 
w zależności

na ten cel 
rubli. Koszt 
domu wynosi 
od ilości izb

itd. od 10 do 30 000 rubli. 
Ostatnio termin płatności 
rat dla nabywców indywi­
dualnych domów przedlu-

dzl! działalność pokojową, żony został do 10 lat.

Niezwykle szybkie tempo rozwoju 
■ radzieckiego przemysłu węglowego

MOSKWA (PAP).
Roczny przyrost wydo­

bycia węgla w ZSRR osią­
gnięty w ciągu kilku ub. 
lat, wynosi 24 000 000 ton. 
W r. 1940 wydobyto w ZSRR 
5,5 raza węgla więcej, niż 
w roku 1913. W roku 1959 

wydobycie węgla, w po-

1 równaniu z okresem przed- 
• wojennym, wzrosło o 57

Organizacja Narodów Zjednoczonych 
nie spełniła nadziei narodów 

Przedstawiciel Białoruskiej SRR wzywa 
do zawarcia paktu pokoju

PARYŻ (PAP)
15 listopada Zgromadzenie Ogólne ONZ kontynuowało 

debatę generalną. Delegaci Argentyny, Izraela i Nicaragui 
mówili o pokoju i bezpieczeństwie, ale jednocześnie de­
klarowali poparcie dla obłudnych propozycji trzech mo­
carstw zachodnich, których celem nie jest bynajmniej 
pokój.

Z kolei zabrał głos szef de­
legacji BSRR Kisielew.

Mówiąc o bilansie pracy 
ONZ w ciągu sześciu lat jej 
istnienia, mówca stwierdził, 
że Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych nie ziściła na­
dziel i gorących pragnień na­
rodów całego świata, które 
domagają się zapewnienia 
trwałego pokoju, rozwoju i

Plantacje ryżu
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
Przeprowadzone w Cze­

chosłowacji próby wykaza­
ły, że gleba niektórych o- 
kręgów nadąje się dosko­
nale pod uprawę ryżu. W 
roku bieżącym powstały 
już w Czechosłowacji pier- 
iwsze plantacje ryżu.

zadeśnien'a współpracy mię­
dzy państwami, rozszerzenia 
handlu międzynarodowego, po 
stępu w dziedzinie gospodar­
czej i społecznej. Cala dzia­
łalność ONZ, w której blok 
anglo-amerykański odgrywa 
rolę kierowniczą, świadczy o 
uporczywych dążeniach tego 
bloku do podważenia zasady 
równouprawnienia wszystkich 
państw.

Delegat BSRR nawiązał do 
przemówienia Achesona z 
dnia 8 bni. podkreślając, że 
amerykański sekretarz stanu, 
wnosząc swe propozycje zmie 
rzające rzekomo do utrwale- 
nia^pokoju, starał się jak naj 
usilniej skierować sesję na 
fałszywą drogę, odwrócić u- 
wagę członków ONZ od pro­
blemu rzeczywistej redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
zakazu broni atomowej..

Propozycje Achesona nie 
przewidują, istotnej redukcji 
zbrojeń, ani też zakazu bro­
ni atomowej.

Stwierdzając, że w ciągu 
6 lat delegacja USA przy po­
mocy swojej maszyny do 
glosowania torpedowała sy­
stematycznie realizację słusz­
nych żądań olbrzymiej więk­
szości ludzkości w sprawie 
zakazu broni atomowej — 
mówca oświadczył że wno­
sząc swe „nowe" propozycje 
trzy mocarstwa zachodnie u- 
siłują zahamować konkretną 
pracę w kierunku niezwłocz­
nego opracowania praktycz­
nych środków w dziedzinie
zakazu broni atomowej i u- 
stanowięnia kontroli nad wy­
konaniem tego zakazu.

Kisielew zaznaczył, że na 
pięciu poprzednich sesjach 
Zgromadzenia, na' posiedze­
niach Rady Bezpieczeństwa 
i w innych organach ONZ, 
delegacja Związku Radziec­
kiego niejednokrotnie wnosi­
ła konkretne propozycje, 
zmierzające do zapewnienia 
pokoju na całym świecle. 
Propozycje te były jednak 
systematycznie odrzucane 
pizez „ większość" angl-o- 
amerykańską w ONZ

Dzisiaj — oświadczył mów­
ca — Acheson i jego przyja­
ciele udają orędowników po­
koju. Panowie ci wygłaszają

(Ciąg dalszy na sir, 2)

procent.
Podczas gdy Rosja car­

ska zajmowała pod wzglę­
dem wydobycia węgla je­
dno z ostatnich miejsc, to 
ZSRR wyprzedzi! znacznie 
wszystkie państwa euro­
pejskie I zajmuje drugie 
miejsce na świecie.

W latach władzy radziec 
kiej powstały nowe zagłę­
bia węglowe we wschod­
nich obwodach kraju, 
wspaniale rozwinęła się 
nowo gałęż przemysłu — 
budowa maszyn dla po­
trzeb przemysłu węglowe­
go. Przemysł ten produku­
je obecnie ponad 400 ty­
pów maszyn i urządzeń.

Pod względem mechani­
zacji przemysłu węglowe­
go — Związek Radziecki 
zajmuje pierwsze miejsce 
na świecie.

Mechanizacja pracy u- 
czynila pracę górników ra­
dzieckich znacznie lżejszą 
i wydajniejszą. Już w 
chwili obecnej praca gór­
ników sprowadza się wła­
ściwie do kierowania ma­
szynami i mechanizmami.

Radziecki przemysł wę­
glowy kroczy pomyślnie 
do rozwiązania stalinow­
skiego zadani". — dać pań­
stwu 500 000 000 ton węg’a 
rocznie.

Olbrzymi strajk
we Włoszech

RZYM (PAP).
Pras?> donosi, że w pro­

wincji Bolonia odby! się 
24-godzinny strajk 130 ty­
sięcy robotników rolnych. 
Strajk został poparty przez 
wszystkich robotnikowi 

, którzy porzucili pracę.



Przedstaw E ™ Ł ... S 8# Występy
do zawarcia paktu pokoju £I u li | ŁZłOWiEn polskich artystów

fCiqg dalszy ze str. 1) 
niemało frazesów pokojo­
wych, ale jednocześnie pro­
wadzą przygotowania do no­
wej wojny światowej, tworzą 
na terytoriach obcych bazy 
lądowe, morskie i lotniczę, 
pragną zastraszyć miłujące 
pokój narody.

Nie chcą oni redukcji zbro­
jeń, lecz przeciwnie, boją się 
panicznie porozumienia w tej 
sprawie, ponieważ redukcją 
zbrojeń może zęrwać ich pla­
ny agresji, sprawić, że stanie 
się niepotrzebny wyścig zbro­
jeń, dający monopolistom 
miliardowe zyski nadzwyczaj 
n».

Poruszając oświadczenie 
niektórych mówców, którzy 
oponowali przeciwko zawar-

Chińską Republiką Ludową 
usunąłby groźbę wojny, uwol 
niłby świat od ciężaru o- 
gr mnych wojsko­
wych, od wyścigu zbrojeń. 
Nie wolno nam nie wysłuchać 
głosu milionów ludzi, żądają­
cych zachowania pokoju.

Narody domagają się zawar 
cia paktu pokoju 5 wielkich 
mocarstw-, pnnos^ącyrb głów­
ną odpowiedzialność za u- 
trzymanie pokoju na całym 
świecie. Naród białoruski po­
piera jednomyślnie pokojową 
politykę zagraniczną rządu ra 
dzieckiego Delegacja BSRR 
wzywa delegatów na VI sesję 
Zgromadzenia Ogólnego do 
przyjęcia propozycji ZSRR, 
które złożył na plenum Zgro

z

ŻERAŃ, w październiku 
Przyszła tutaj z bliska, 
Annopola — wszystkie-

ciu paktu pokoju między
p ęcioma wielkimi mocarstwa
mi, 
niem.

motywując to twierdze-
że Karcie ONZ

przewidziany już jest pakt po 
koju między 69 państwami" 
— mówca powiedział:

„Wiadomo jednak dobrze, 
że główną odpowiedzialność* 
za utrzymanie pokoju i bez­
pieczeństwa na całym świecie 
ponosi pięć mocarstw — sta­
łych członków Rady Bezpie-

wadzenia 
dzlecklej 
ski"

Obrady 
h.

szef delegaci! ra- 
minister Wyszyń-

Zgromadzenia trwa-.

— o —

czeństwa, 
największy 
gatunkowy 
s' .7' ganię

które posiadają 
autorytet, ciężar 

i wpivw na roz- 
v. szystki :h próbie

mow
Wszyscy wiedzą że pakt po-

ZSRR,
Wielką Brytanią, Francją i

• koju międźy USA,

międzynarodowych.

ui kilku

Hodu ę 1600 sztuk 
trzody chlewnej 
na odpadkach 
kuchennych

WARSZAWA fPAP)
Internaty i stołówki przy 

sizkołach zawodowych w 
całym kraju znacznie roz­
szerzają hodowlę trzody 
chlewnej, wykorzystując do 
tuczenia odpadki kuchen­
ne. Obecnie tuczą one po-

go 10 minut drogi. Powie­
działa że chce pracować. 
Potrzebny był goniec — 
przyjęli ją. Sprytna była, 
pojętna, nawet trochę 
w kod a było, że jest tylko 
gońcem.

Aż wreszce sekretarz 
Komitetu Partyjnego na 
Żeraniu, towarzysz Zbrocn 
zagadnął:

— No i jak. Wiesiu?. Już 
na zawsze myślisz gońcem 
zostać? A gdybyś tak wy­
uczyła się jakiegoś przy­
zwoitego fachu...

Dziewczynie zaiskrzyły 
się oczy.

— To ja bym już towa 
rzyszu Zbroch chyba na 
frezerkę poszła...

I teraz, jeśli spotkacie 
w Oddziale Remontowym 
FSO pochyloną nad fre- 
zerką dorodną dziewry- 
nę, o ciemnych, błyskają- 
cvch chochlikami uśme- 
chu oczach, wiedzcie że 
jest to dawna Wieśka z

spotykane na Żeraniu co 
krok. Bo Żerań sam wy­
kształcił sobie kadry: spe­
cjalistów j kierowników.

Annopola
Wiesława

a dzisiejsza 
Kowa’czvk.

KARACZI.
We wschodnim Pakistanie 

bezrobocie nabiera coraz 
szerszych rozmiarów. Wśród 
dziesiątków tysięcy bezrobot­
nych w tej części kra|u Jest 

wielu posiadających wyższe 
wykształcenie.

nowy JORK.
W USA rozpoczęła się nowa 

fala terroru przeciwko postępo 
wym działaczom cudzoziem­
skiego pochodzenia, zamiesz­
kałym w Stanach Zjednoczo-

nad 1600 sztuk trzody chle­
wnej. W roku 1952 planuje 
się utuczenie 2600 świń. 
Tucz trzody chlewnej pro­
wadzony będzie przez wszy 
stkle internaty i stołówki, 
które posiadają obiekty 
nadające się na chlewnie. 
W innych ośrodkach od­
padki kuchenne dostar­
czane bedą uspołecznonym 
przedsiębiorstwom, prowa­
dzącym tucz trzody chlew­
nej.

przodownica pracy, wyra­
biająca ponad 200% nor­
my.

Władysława Fołta także 
wyuczyła się frezerki i tak­
że wykonuje ponad 200% 
normy. Ale ona przybyła 
tutaj aż z odległej wsi rze­
szowskiej.

60% załogi Żerania sta­
nowi młodzież. Z różnych

Społeczny 
i Życiowy awans

Jan Chruściński rozpo­
czął swoją żerańską karie­
rę cd brygadzisty bla­
charskiego.
Ale cofnijmy się jeszcze 
do jego przeszłości, prze­
plecionej wystawaniem 
przed Biurem Pośrednic­
twa Pracy i różnymi to- ■ 
botami dorywczymi, z któ- ' 
rych jedyną zwireaną z 
jego zawodem bvłą praca 
w Państwowych Zakła­
dach Inżynierii.

Jan Chruściński, to wła­
śnie jeden z tych wczoraj­
szych szeregowych robot­
ników a dzisiejszych od­
powiedzialnych dowódców 
na najtrudniejszych od­
cinkach frontu pracy Że­
rań pomógł dawnemu bry- ■ 
gadziśćie blacharskiemu 
dojrzeć do stanowiska kie- ' 
równika jednego z najpo- 
ważniejnzych oddziałów — 
h^H spawalniczo-montażo- 
wej.

Tak Żerań sprzyja iy- 
ciowemu j społecznemu 
awansowi człowieka.

że dyrekcja fabryki po- 
w.erzyła mu kierownictwo 
nad montażem głównym

Można powiedzieć: wła­
ściwy człowiek na właści­
wym miejscu. To także 
Ale przede wszystkim — 
konkretny przykład moż­
liwości i perspektyw inte­
ligencji technicznej w Pol­
sce Ludowej. To już wię­
cej niż kwestia jej zatrud­
nienia, właściwego wyko­
rzystania jej kwalifikacji. 
To pmede wszystkim stwo­
rzenie najlepszych warun­
ków dla podnoszenia tych 
kwalifikacji stworzenie 
atmosfery sprzyjającej 
rozwojowi myś’i twórczej ■

botników narzuca się s5‘ 
mo porównanie: u n:ęh 
i u nas. U nich — to zna-

w ZSRR
MOSKWA (PAP).
Bnla 15 listopad! przy

czy tąm, gdzie rządzi ka-j^^g grupa polskich 
pitał. U nas - to znaczy w skład
w krajach z których je- wchodzą: .śpiewaczka l 

a p"> ' Far.drowska-Turska. skdań już zbudował 
zostałe budują u
socjalizm.

U nich
nienie j me. hańb; 
dukcj: zwraca się 

i ko człowiekowi 
! dziesiątki tysięcy 
i robocie i głód

Troska o c^owieha
Mówimy o Żeraniu: so­

cjalistyczna fabryka, Dla- 
tegj. że na każdym kroku 
wyczuwa się w. niej to, co 
jest istotą socjalizmu: tro­
skę o człowieka.

A więc przede w cyst- 
kim — ogrzewanie. Syste­
matyczny dopływ ciepłego 
powietrza z dmuchaw u- 
mieszczonych pod sufitem, 
stwarza, że ogromne hale 
stają się niemal przytulne.

Poza tym światło:

nych. *
MOSKWA.
W Związku Radzieckim roi 

poczęto w 1951 roku masową 
produkcją nowych typów 
maszyn dla przemysłu spo­
żywczego.F—-- _------ -

! Na krótkiej fali

Wyszło 
szydło z worka! 
/ krgan amerykańskie- 

qo departamentu 'j 
stanu „SuTvey of Cur-j 
rent Business", ogłosił , 
w jednym z ostatnich 
numerów zestawienie 
zysków wielkiego kapi­
tału rodzimego. u!ok<>-1| 
wanego za granicami1 
Stanów’ Zjednoczonych, h 
I tak w roku 1950 czy- ii 
sty zysk wynosił 2186 
milionów dolarów w sio 
sunku do 1841 milionów ! 
dolarów uzyskanych w

I roku 1949. W 
! pych pięciu 
i (1946 do 1950) 
■ nęli atlantyccy 
' liści ze swych 
! nicz.nych lokat.

mimo- j!
latach ij 

wyciąg- '
kapita-1 
zagra- ij

łączn-e 'j
{ 8629 milionów dolarów. 
' Z tych miliardowych — 
i krwią, łząm? i potem 
i ociekających — zy 
• sków, 2,6 mika.da do>a 
; nów przypada na prze- 
’ mvsł naftowv ’ 2,5 mi- 
! Harda na inne przedsię- 
i biorstwa.W firnie 4O"/o 
1 wyciśnięto z t arod«Aw 

południowo’ rmerykNi­
skich, 26% 2 Kanady, a 
resztę z Eurupr Zacho- 

, dniej oraz ze Śiodko- 
; wego i Da'ekiegn 
j Wschodu

*
Wszystk’.* przemówię 

' nia amerykańskich po- 
i Utyków z Ttunaiem na 

czele pełne są zwyk e 
। szumnych frazesów o 
1 wielorakich doł rodź ei- 
I stwach. k*óte całemu 

światu rzek imo przyno 
si wielkoduszność ame
rykańśkiej 
Szczególnie 
znaku planu Marshallu.

.pomocy" 
iej spod

Miliardowe zySfi zada 
ją tym dobrodz.ejstwoni 
oczywisty kłam i odsła­
niają właściwe cele o 
wej imperia.! styczne’ 
„pomocy".

Omega

Nr 300
•tr. 2

W celu
dowli,
Szkolenia 
przeznacza

ułatwienia ho-
Centralny

stron kraju 
młodzież —

WSi; Sułowa, 
jąca żadnych

przybyła ta 
z pobliskich
z odległych 
n e oosiada- 
kwalirkacii.

Przyjęta serdecznie przez 
Żerań, znalazła tu n:e tyl­
ko pracę, ale j najbardziej

_l..vr Urząd sprzyjające warunki dla 
Zawodowego zdobycia zawodu.

Wczoraj goniec dziś sa-pewne kwoty
pieniężne na remont obiek-• modzielny szTfierz. Wczo- 
tów nadających się na! raj ślusarz, dziś kierow-
chlewnie. oddziału. Zjawisko

Konkretny 
przykład

Inżynier Miller przybył 
na Żerań dwa lata temu. 
Prace swoją rozpoczął ja­
ko jeden z konstruktorów. 
Już na początku zabłysną’ 
swoimi zdolnościami któ­
re zadecydowały, że wy­
słany eostał na praktykę 
do Gorkowskich Zakładów 
Samochodowych. Wiedza 
nabyta vz Gorkim w po­
łączeń :u z jego osobistymi 
kwalifikacjami i talentem 
organizacyjnym sprawiły,

Sienkiewicz na należnym mo miejscu
(Na mar^nesie 35 rocznicy śmierci wielkiego pisarza)

Qpróbwjmv wyobrazić 
sobie przez moment.

że leży przed nami arkusz
ankiety na temat mniej
więcej taki: „wypisz 5..., 
10..., 20... nazwisk najbar­
dziej łubianych bohaterów 
powieści polskiej". Zadanie 
dość skompilowane. Wy- 
ławiasz z pamięci sylwet­
ki, jawi się ich tłum cały, 
rocpoznaieisz twarze, na- 
zwlska, cechy charakteru, 
przypominasz sobie ich ży­
cie, działalność. Wydobyć 
trzeba z tego tłumu posta­
cie najciekawsze, najwar­
tościowsze. Przychodzi mo­
ment kulminacyjny: trzeba 
ustalić hierarchię. Ten naj- 
naj-ulubleńszy..,, a może 
ten, a może?...

Nie trudźmy się darem-

minającć dzieła najr.wlęk- 
szych malarzy. Talent do­
pomógł pisarzowi w strro- 
rzeniu Wielu bohaterów 
prawdziwych, ujmujących 
czytelnika swą krwistośoą. 
wyrazistością. Z teqo sa­
mego źródła, 2 olbrzymie­
go talentu, wypływa głę­
boki artyzm jęz-ka proste­
go — a przecież nie pro­
stackiego, dla wszystkich 
zrozumiałego — a przecież 
pięknego.

Uczciwość rzemiosła na-
kazała Sienkiewiczowi
nrzetwarzać fikcję literac­
ką w życiową prawdę. Sląd 
wielki realizm, prawdzi­
wość pojawiająca się na 
kartach nowel i powieści.

Ale kult Sienkiewicza nie 
może przesłaniać nam

nie. Nasza ank:eta w tej prawdy o tym pisarzu. Za- 
chwili jest triko fikc ą. równo pochodzenie, jak 1
Ale już ten pierwszy wy­
siłek myślowy, fakiegośmy 
dokonali przed chw'lą, po­
zwala /zorientowa ■ cię, że 
z całą pewnością na tej 
liście wypisalibyśmy jed­
no, dwa, może pięć (zależ­
nie od ilości miejsc przewi­
dzianych w kwestionariu­
szu i od naszego gustu) na­
zwisk, którymi bohaterów 
swoich óthrzcił Sienkie­
wicz.

Czy można — powie je­
den — wvóbraz:ć sobie ta­
ką listę bez Zagłoby? Bez
Kmicica? dorzuci dru-
gi. Bez Wołodyjowskiego?

Ten sam stan rzeczv wy- 
nikłbj' zapewne, gdyby 
ankieta odnosiła się nie do 
bohaterów, lecz do całych 
powieści. Nie mogłoby 
chyba zabraknąć w wyka­
zie — „Potopu", tak jak 
nie zabrakłoby — ..Lalki" 
Prusa. I to jest najlepszy 
dowód uznania szerokich 
rzesz czytelników dla Sien­
kiewicza.

Zasłużył sobie Sienkie­
wicz na to uznanie, na sza­
cunek — zarówno talen­
tem, jak i uczciwością rze­
miosła. Talent pozwolił mu 
roztaczać przed oczami czy­
telnika barwne jędrne ob- 
razy, * rozmachem swoim, 

j suge«tj’wnością, znakomitą 
nieraz kompozycją, przypo-

sytuacja życiowa złączyły 
Sienkiewicza, zwłaszcza w 
późniejszym okresie (gdzieś 
od ro-ku 1881) z klasą bur- 
żuazji: autor „Ogniem i 
mieczem" 6tał się jej sztan 
darowym pisarzem. Zgod­
nie z nauką tei klasy przed 
stawiał wiele faktów histo­
rycznych w sposób zagma­
twany, fałszywy. Niesłusz­
nie głosił kult szlachetczyz- 
ny. Niesłusznie w bankru­
tującej i moralnie bezwar­
tościowej kla«’e widział 
sól ziemi, przodującą klasę 
narodu. Wiele spośród 
mętniactw burżuazyjnych 
przedostało się spod jego 
pióra na kartv „Ogniem i 
mieczem", „Quo vadis", 
„Rodziny Połanieckich", 
„Bez dogmatu" i „Wirów". 
O tvm pamiętać trzeba. To 
trzeba brać pod uwagę w 
ocenie. Ale pamiętać trze­
ba również i o tym, że 
Sienkiewicz — tak wy­
chwalany przez macjnacką 
krytykę piórem Tarnow­
skiego, Potockiego i innych, 
Sienkiewicz — czołowy pi­
sarz burżuazji — wyłamy­
wał sie bard.zo często z 
szablonu narzuconego mu 
przez ideologię tei klasu. 
Patriotyzm, szczera sympa­
tia do człowieka trzeźwe 
widzenie świa'3 noparte 
uczciwością pisarza prze-

bijały niejednokrotnie sko­
rupę klasową. Powalają 
wielkie nieraz partie, któ­
re — być może wbrew wo­
li autora — biją w magna- 
terię i w rarzucan.v przez 
nią porządek społeczny. 
Po;a>’.viafa się obrazy, któ­
re jak słynne matejkow- 
skie .Kazanie Skargi" prze­
kazują współczesnym i po­
tomnym ogrom pychy „kró- 
lewiątek", tej pychy pro­
wadzącej ich niejednokrot­
nie — w interesie prywa­
ty, dla dogodzenia ambi- 
cvjkom — na drogę zdrady 
narodowej.

We wcześniejszych u- 
tworach Sienkiewicza ak­
centy postęipu trafiają się 
znacznie częściej (np. 
..Szkice węglem”): później 
gdy pisarz wróci na pozy­
cje zachowawcze będzie o 
nie trudniej, szukać ich 
trzeba znacznie uważn;ej 
ale istnieją. Wystarczy 
wnikliwie przeczytać „Po­
top", najlepszą bezspornie 
część „Trylogii". Nu t 
prawdy, nurt realizmu, bar­
dzo często realizmu kry­
tycznego przewija się przez 
cała niemal bogata twór­
czość Sienkiewicza. Raz 
biegnie w sposób dla oka 
widoczny, raz podskórnie 
— ale istnieje, ale ożywia 
dzieło.

Istnienie tego nurtu sta­
nowi podistawę, dzięki któ­
rej dzieło pisarza stojące­
go w gruncie rzeczy na po­
zycji ideologicznie nam ob­
cej, wrogiej — cieszy się
uznaniem 
podskich 
Głównie 
nurt — 
formalna 
istotny,

siebie nek Tadeusz Wrońsk:, a”' 
• i tvsta operowy Eohdar Fr

unow cześ-i P'0^: ^a5: r:1 '.L/,. ,.1 dys aw Kedra i vVład .L:a.v3C a pro- ~
przeć w- Sz<-.m.:..n.
skazuje! Arlyóci dadzą w Mos- 
na bez- kwie i LcnlrgradZ-e szceg 

: koncertów, których ' za-
U nas - mechanizacja powiedź wzbudziła wielkie 

służy człowiekowi Zmnie’.- ^f>
srając jego-wysiłek, a je­
dnocześnie wymagając cd

łeczeństwa radzieckiego

niego corae to wyższej 
wiedzy. mechanizacja ś 
stwarza warunki- w któ-1 
rych pracą jest -- nie jak j 
w ustroju kapitałistycz-! 
nym przeklętą niewolą,! 
lecz źródłem radości i du­
my sprawą czci i honoru, 
stałym bodźcem, pomaga­
jącym człowiekowi piąć

dzienne, jarzeniowe żeby 
się wzrok nie psuł.

Ale największym chyba 
wyrazem troski o człowie­
ka jest system wentylacji 
przemyślany do końca, u- 
niemożliwiający dostęp do 
organizmu robotnika wszy­
stkiego, co może być dlań 
groźne.

Wchodząc na przykład 
do lakierni czujemy za­
pach lakieru. Ale raczej 
przyjemny — nie ton 
drażn.ący, gryzący, wy­
wołujący kaszel. Oce.yw,- 
Ście — zasługa odpowied­
niej wentylacji.’Jednej — 
ogólnej, wyciągowej któ­
rej towarzyszy równocze­
sny nawiew świeżego po­
wietrza — latem chłodne 
go. z:mą ciepłego. Drugiej 
— oddzielnej dla każdej 
kabiny lakierniczej. Tutaj 
z góry tłoczone powietrze 
niby płaszceem ochron­
nym osłania robotnika, 
izolując go od pyłu lakier­
niczego i gazów.

Albo urządzenia w hali 
spawalniczo - montażowej. 
Każda zainstalowana na 
przenośniku spawarka za­
opatrzona jest od góry 
i od dołu w aparaty sśąco-
tłoczące, które 
miast pochłaniają 
kie szkodliwe dla 
gazy w miejscu 
wstawania.

się wzwyż.
Felicja Mańska

Gaktnleria

Zakłady Przemysłu Filco­
wego w Łodzi przystąpiły do 
produkcji taniej a zarazem 
estetyczne; galanteri z filcu. 
M. in. rozpoczęto produkcję 
czapeczek damskich, pilotek 
oraz 14 różnego rodzaju tore­
bek filcowych.

„Gzy poeci
są naprawdę potrzebni?"
Gdy mieszkańca Wysp; 

Brytyjskich zapytać o po 
ezję angielską, twarz jega 
rozjaśnia się dumą. ,,Sha- 
kespeare Milton. Shelley 
— recytuje bez. wahania, a 

^jotem dodaje jeszcze: ,,By 
ron. Keats". Bogate jest 
dziedzictwo Anglii w dzie 
dżinie poezji i prozy i śwle 
tne są jej tradycje. Jakże 
jednak wygląda los poety 
I literata angielskiego, 
który nie zdążył jeszcze 
przejść do historii, ponie­
waż urodził się w pler- 
w’szej polewie XX wieku? 
Jakie możliwości bytu I 
twórczości daje mu ojczy 
zna Shelleya? Jaką opieką 
otaczają rodacy Dickensa 
szczytny zawód pisarza 1 
poety?

Na lamach jednego z ty 
. godników angielskich. . Pic 

turę Post", ukazał «lę w 
czerwcu br. artykuł pod 
niesłychanym wprost ty- 
liiłemt „Czy poeci są na­
prawdę potrzebni?" (,,Are 
poeta really necessary?") 

’ Autor artykułu stwierdza
na wstępie, Iż .wydawn!

natych- 
wszyst- 
zdrowia 
ich po­

ctwa poezji współczesne’
przechodzą najostrzejsza’

i szacunkiem 
mas ludowych, 

z uwagi na ten 
wysoka wartość 

stanowi wzgląd 
ale przecież nie

I jeszcze — w hali mon­
tażu głównego. Ponieważ 
stąd ..Warszawa1* wycho­
dzi zaopatrzoną już w pra­
cujący silnik, urządzony 
jest tutaj centralny wy­
ciąg. odprowadzający spa­
liny ze wszystkich, scho­
dzących e taśmy samocho­
dów.

Dopełnieniem tej praw 
dziwej socjalistycznej tro­
ski o człowieka są lśniące 
bielą 1 czystością umywal­
nie z ciepłą j zimną wodą 
urządzenia natryskowe, 
które lada dzień oddane 
zostaną do użytku półli­
trowe porcje mleka co­
dziennie przydzielane pra­
cownikom lakierni i wre­
szcie smaczne, posilne, 
trzydaniowe obiady w ce­
nie około trzech złotych —■ 
dla całej załogi Żerania-

To tylko piękny począ 
tek. Jego chlubnym u- 
wieńczenlem będzie dom 
społeczny o kubaturze 
30 000 m’ i sali widowi­
skowej na 1500 osób bę­
dzie poliklinika z izbą 
chorych obliczoną na 250 
wizyt dziennie będą ol­
brzymie tereny sportowe, 
osiedle mieszkaniowe z 
przedszkolem j żłóbkiem

kryzys, jaki się wydarzył 
od lat" oraz, że „kryzys’ 
ten jest częścią ogólnego 
kryzysu wydawniczego. 
Publiczność kupuje obec­
nie mniej książek, poświę­
conych poezji, niż kiedy­
kolwiek przedtem". Nastę 
pnie dziennikarz angielski 
przechodzi do rozpatrzenia 
sytuacji materialnej naj­
wybitniejszych poetów do­
by dzisiejszej. Ok^ztue 
się, że na przeszło 30 po­
etów których nazwiska cy 
tuje dziennikarz „Picture 
Post", zaledwie dwóch za- 
labła tyle, że może się u- 
trzymać z twórczości poe 
tycklej dłużej, niż jeden 
miesiąc w roku. Tych

tów ma bardzo dobre stro-1 
ny, ponieważ przyczynia 
się do... zahamowania ich 
nadmiernej twórczości! Te­
go rodzaju ,,opieka" 1 
.troska" o reprezentantów 
poezji nie wróży nic do­
brego dla przyszłości lite-' 
ratury brytyjskiej. Zwła­
szcza wobec możliwości, 
iż niektórzy obecni przy­
wódcy rządu brytyjskiego 
odpowiedzieliby na drama­
tyczne pytanie: , Czy poeci 
są naprawdę potrzebni?" — 
przecząco, dodając, iż „na­
prawdę" potrzebne są ar­
maty i czołgi.

Zagadnien:e ciężkich wa­
runków. w jakich żyją in­
telektualiści angielscy, po 
rusza również na łamach 
„Manchester Guardian".' 
Bertrand de Jouvenel, ty­
tułując je ..Ekonomika 
produkcji intelektualnej". 
Prawicowy publicysta tak: 
samo nie potrafi znaleźć 
żadnego rozwiązania dla 
sytuacji, stwierdza tylko 
płaczliwie, iż .,znika typ 
niezależnego Intelektuali­
sty produkującego dla gar 
stkl elity, ponieważ coraz 
częściej jest on zmuszony 
do pracy zarobkowej". 
Jouvenel ponrzestaje na 
groźnym stwierdzeniu, że 
..jeżeli sytuacja Stanów 
Zjednoczonych stanowi 
przepowiednię tego, co nas 
spotka w przyszłości, przy 
s/.łość ta jest dla Intelek­
tualistów straszliwa".

Problem warunków ży­
ciowych twórców współ­
czesnej kultury liter=v:k1ej 
Anglii jest tylko mniej 
lub więcej dokładnie 
przedstawiany, nikt jed­
nak nie usiłuje dotrzeć do 
sedna tego zagadnienia, a
tym bardziej znaleźć

dwóch to „poeci na

najważniejszy — wyda je­
my dziś w masowych na­
kładach dzieła Sienkiewi­
cza. A sprawa naszej kry­
tyki jest możliwie szybkie 
i precyzyjne opracowanie 
komentarza. który bez­
stronnie i obiektywnie, bez 
bałwochwalstwa i bez gtds 
wu ustali miejsce S:enkie- 
wicza iv historii l.te-atury 
polskiej.

Mieczysław Markowski

U n?c'i i u nas
Gdy przyglądamy się 

pełzającym pod sklepie 
niem mechanizmom spa­
warek dźwigom rozwie­
rającym i zwierającym 
swe olbmymie ramiona 
na rozkaz kierującej ręki 
ludzkiej, płynnemu biego 
Wj transporterów gdv ob- 
serwujemy spokojne lek­
kie, niewytężone ruchy to­

śwlecznlku'*, T. S. Eliot 1 
Chrlstopher Fry których 
wlększ* część dochodu po­
chodzi z tantiem za sztuki 
teąlralne. A z czego żyja 
inpi? Inni musza nrarować 
zarobkowo w dziedzinach 
często nie mających nic 
wspólnego z ich właścl 
wym zawodem. Są urzędnj 
karpi w banku, nauczycie 
lamj w szkole, nieliczni 
wybrańcy zatrudnieni są 
w radio 1 w dzlennlkar 
stwle. Społeczeństwo kap! 
talistyczne mn.ło | rzadko 
interesuje się ich losem, a 
ody dowiaduje się, że ja 
kiś młody poeta cierpi nę 
dzę. przywołuje ducha Rn- 
dclfa z ..Cyganerii" Mur- 
gera, który zastawiał 
płaszcz w lombardzie gdy 
chdał zjeść obiad. Społe 
czeństwo kapitalistyczne w 
osobie dziennikarza z „Pic 
turę Post" wyraża opinię. 
Iż „uczciwe" zajęcie poe-
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jakieś jego rozwiązanie. Z 
wypowiedzi na ten temat 
wieje beznadziejność i pe­
symizm, całkowite niezro­
zumienie roli, jaką odgry­
wa twórczość literaka, 
przeznaczona nie dla gar­
stki wybrańców, ale dla 
całego narodu. Nikomu 
wśród ludzi oceniających 
tę sytuacje w krajach ka­
pitalistycznych, nie przy­
chodzi do głowy, że na tę 
twórczość czekają szero­
kie warstwy robotnicze, że 
, szary człowiek", którego 
karmi się nagminnie im­
portowanymi z USA „Co- 
mlcsami", byłby stokroć 
lepszym odbiorcą dóbr kul 
turalnych niż tzw. ,,elito".

Zjawiska, które obser­
wujemy w poezji 1 prozie 
brytyjskiej, mają swój od­
powiednik w malarstwie, 
teatrze, filmie. Brak Ideó- 
wości j br-.k kontaktu z 
szerokimi masami odbija 
się zgubnie na Ich pozio­
mie 1 ną Ich rentowności. 
Wieże z kości słoniowej, 
w których zamieszkują li­
teraci I malarze brytyjscy, 
chwieją się pod falami 
kryzysu, a elitarność twór­
czości 1 trudności mate­
rialne twórców skłMają 
się na błędne koło kapita­
listycznego nonsensu.

S. M. !
GŁOS
WIELKOPOLSKI



Poważny 
wzrost obrotów

Prowadzona przez Gmin* 
ną Spółdzielnię „Samopo­
moc Chłopska" w Buku ak­
cja „Miasto — wsi" daje 
coraz lepsze wyniki. Ostat­
nio GS rzuciła bogaty a- 
sortyment różnych towa­
rów do sklepów gromadź* 
kich, w wyniku czego za­
notowano poważny wzrost 
obrotów. W ostatnim dniu 
października GS zakupiła 
60 ton zboża, realizując 
t^m samym plan skupu 
dziennego w 137%. Rów- 
r/€ż plan skupu ziemnia­
ków za październik wyko­
nano z nadwyżką.

W realizacji planowego 
skupu zboża wyróżniły się 
Buk miasto — i?4% planu 
oraz gromady: Turkowo — 
122%, Dakowy Suche — 
118%, Dobra — 117%, N:e-

Gdy mała spółdzielnia
Dwig spółdzielnie, 

zakłady powstałe w

wchłania duża4

Wykonali więcej 
niż zobowiązali sie

golewo 116%,
-— 109° o i O tusz —

Siewce 
- 104%.

Nie wywiązały się nato­
miast ze swoich obowiąz­
ków gromady: Dobieżyn, 
Kałwy, Niepruszewo, Wik- 
-torowo, Wieikawleś i Wy- 
soczka. Ogółem gnrna Buk 
wykonała plan w 113%.

Twój dar
na SFOS

buduje
WARSZAWĘ

bnych warunkaclf; w tym 
Sornym niemalże czasie, a 
jakież różne rezultaty pra­
cy, jak różne osiągnięcia. 
Słowa Józefa Stalina: „Ka-

dwałcjl pracy spółdzielni. Wy- I ła, doświadczone kierow- 
konywanie planów w żale | nlctwo w połączeniu z do
dwie 60, a co najwyżej w i brą organizacją pracy i za 
80% było logicznym n-* ; pałem załogi postawiło

dty decydują o wszy­
stkim” znajdują tu swój 
pełny, uzasadniony wyraz, 
gdyż nikt inny jak tylko 
ludzie zadecydowali o suk­
cesach jednej spółdzielni i 
o upadku drugiej.

Powstała w Lesznie w 
pierwszych miesiącach 1950 
roku Spółdzielni-» Pracy 
„METAL”, posiadała na 
początku tylko jeden dział 
produkcyjny — odlewnię. 
Rychło jednak rozszerzona 
została o ślus^rnię j pilni 
karnie. Poza odlewnią me­
tali kolorowych prowadzi­
ła więc Spółdzielnia „Me 
lal” wszelkiego rodzaju 
usługi z zakresu ślusar­
stwa, Instalatorstwa, prac 
wodociągowych itp.

Zara-z po przyłączeniu 
nowych działów ujawhiły 
się błędy kierownictwa. 
Sam fakt, że kierownik 
techniczny zakładu — Jan
ka wski, były 
znał zakres 
tylko jedego

włościclel. 
działalności

działu, a
mianowicie odlewni, a nie 
orientował się w funkcj.^h 
pozostałych działów, mu- 
siał odbić się ujemnie na 
rezultatach pracy całości 
zakładu. Nie znał on rów­
nież absolutnie organiza-

NALEŻY USPRAWNIĆ
W dni powszednie od godz. 

15.30—16 panuje na dworcu 
w Mogilnie niezwykły ruch. 
Pracownicy zamiejscowi i 
uczniowie wracają do domu. 
Oprócz tego masa przyjezd­
nych tłoczy się również przed
kasą biletową, 
jeden urzędnik 
lety. Dyrekcja 
winna- wpłynąć

gdzie tylko 
sprzedaje bi-
PKP Poznań 
na to, by w

tym okresie naj.vięks ego na­
silenia urzędowały przy o- 
kienku dwie osoby. A. M.

KURS SANITARNY
Wydział Komunikacji przy 

Prezydium PRN w Mogilnie 
urządził 20-godzinny kurs sa­
nitarny PCK II stopnia. Koń­
cowemu egzaminowi poddało 
się 22 uczestników kursu i 
wszyscy zdali go z wyni­
kiem pomyślnym. Na wyróż- 
ntenie zasługują Bożena Ja­
niszewska i Wesołowski, któ­
rzy zostali przodownikami 
kursu.

Albert Małecki

OTWORZYĆ DRUGĄ 
GOSPODĘ

We wrześniu zamknięto 
Gospodę nr 2 w Sulęcinie 
z pcwodu przeprowadzanego 
tam remontu i do dnia dżi- 
sieszego jeszcze nie nastą­
piło jej otwarcie. W wyniku 
tego Gospoda nr 1 nie może 
zaspokoić potrzeb społeczeń­
stwa z powodu ciasnoty lo­
kalowej. Również nie zwięk­
szono ilości obsługi i dlatego 
czeka się w porze obiadowej 
na posiłek 30—40 minut, a 
czasem i godzinę. Zakłady 
zbiorowego żywienia powin­
ny wydawać posiłki do godz. 
17, gdy tymczasem zbyt czę­
sto o godz. 15 w Gospodzie 
nr 1 nie można otrzymać już 
obiadu. Wydaje się, że kie­
rownictwo Gospody nr 1 i 
PSS ,,Osadnik Wojskowy" 
pow:nni otworzyć otworzyć 
tę drugą gospodę, aby uła­
twić ludziom pracy korzy­
stanie z zakładów zbiorowego 
żywienia.

Krystyna Konatkiewlcz

stępstwem niefachowości 
kierownictwa.

Zaczęły się zmieniać za­
rządy. W ciągu jednego 
roku tylko... cztery razy. 
Zarządy te zresztą prześci­
gały się w robieniu coraz 
większego bałaganu. W 
księgowości np. nigdy nie 
było wiadomo, czy są stia 
ty. czy zyski, gdyż nie u- 
miano tam sporządzić bi­
lansu. Zmiany księgowych 
nie przyniosły poprawy. 
Bilans' wyprowadziła do­
piero zaproszona Spółdziel 
nia Księgowych „Comer- 
tia” z Poznania.

W ciągu roku 1951 ,Me­
tal" wykonał wreszcie pla­
ny produkcyjne i usługo 
we, a nawet do końca 
września br. zrealizował 
plan roczny w 73 3%. Cy­
fry te jednak niewiele zna­
czą wobec foktu że kilka 

i krotnie dokonywano rewi­
zji planów, obniżając je.

Powstała w tym samym 
czasie leszczyńska Spół­
dzielnia Pracy „WAGA" 
zajmowała się produkcją 
wag dziesiętnych oraz na­
prawą wag wszelkich sy­
stemów. Z miejsrą niemal 
wysunęła się ona no czoło­
we, pod względem organi­
zacji i wykonywania pla­
nów, miejsce w wcjewń 
dziwie. Przecię ne wyko­
nywanie plan >w wynosiło 
tu 120,3%. Nic tez dziw­
nego, że biule yn zarzą 
dzeń •} lnstrukc’1 dla spół­
dzielni pracy z 1 marc^ 
1951 r. wymienia ..Wagę4 
jako jedną ze spółdzielń 
nagrodzonych nienu.nii.i 
Mówiąc nawiasowo sp .1- 
dzielnia dowiedzio‘a się o 
swym wyróżnieniu tylko z 
biuletynu, gdyż dotychczas 
(upłynęło 9 miesięcy) żad­
ne oficjalne pismo, ani tez
owa nagroda 
nie dotarły ..

•_eszna

Oczywiście tutaj nie o- 
było się bez trudności, bez 
pewnych -błędów kie^owni 
ctwa. Takie np. niedopa­
trzenie jak nie przedstawię 
nie do nagrody i do z"* 
twierdzenia pomysłów sto­
larza - racjonalizatora Ja­
na Segerta. (pomysłów za 
stosowanych już w proiu; 
kcji i dających duże osz­
czędności) stanowi bez wat 
pienia minus w bilansie o 
sięgnięć zarządu. Pomija­
jąc to niedociągnięcie sia­

CO - GDZIE - KIEDY

pałem załogi postawiło
spółdzielnię na takim po­
ziomie technicznym i or­
ganizacyjnym, że gdy do­
szło do połączenia „Meta 
lu' 1 „Wagi”, drug^ spół­
dzielnia, choć o połowę 
mniejsza, musiała wchło­
nąć instytucję o dwa razy 
od siebie większą.

Zlikwidowano dział odle 
wniczy, by ujednolicić pro 
dukcję, którą nastawiono 
głównie na wyrób wag sto­
łowych. Poza tym będzie 
się produkować wagi dzie­
siętne, wozowe i specjalne 
do ważenia żywca or^z bę­
dzie się wykonywać — jak 
dotychczas — różnego ro­
dzaju usługi.

Plan za październik, 
pierwszy miesiąc wspó1- 
nej pr~cy, wykonała zało­
ga „Metawagu” w 115%, a 
w zobowiązaniach paź­
dziernikowych postanowiła 
plan roczny wykonać do 
31. 11. br.

Połączenie daje znaczne 
oszczędności i duży wzrost 
akumulacji, bo przy wzro­
ście ilości pracowników 
fizycznych zmalała ilość 
pracowników administra­
cyjnych.

Nowy zarząd zna się na 
zagadnieniach produkcyj­
no - organizacyjnych a że 
wczuwo się w potrzeby 
pracowników i porozumie­
wa się z nimi, tego dowo­
dem są 4 ogólnozakłado­
we narady robocze, jakie 
odbyły się w.ciągu jedne 
go miesiąca, (ms)

— o —

Koncerty 
iilharmoniczne 
na Ziemi Lubuskiej

Symfoniczna Orkiestra Ob­
jazdowa Towarzystwa F Ihar- 
mnnii Robotniczej z Pozna 
nia wystąpi w dniach naj­
bliższych z koncertami na 
Ziemi Lubuskiej. Oprócz or­
kiestry w pełnym składzie 
wystąpi również tenor Pań­
stwowej Opery Poznańskiej 
Adam Łukasik. Dyrygować 
będą dyr. Henryk Duczmal 
i Leszek Resler. W progra­
mie utwory kompozytorów 
polskich oraz radzieckich.

Pierwszy koncert odbędzie 
s ę w Czerwieńsku w ponie­
działek, 19 bm. o godz. 15, a 
następny tegoż dnia o godz. 
20 w Zielonej Górze. We 
wtorek. 20 bm. filharmonia 
wystąpi w Żarach, a 21 bm. 
w Żaghr.iu. (tur)

Pracownicy Przedsiębior­
stwa Robót Komunalnych 
w Skwierzynie zakończyli 
realizację tegorocznego 
planu już w dniu 26 paź­
dziernika. W tym samym 
dniu zakończono również 
realizację podjętych zobo­
wiązań Październikowych. 
Zobowiązania te, których 
ogólna wartość wynosi po­
nad 150 tysięcy zł, prze­
kroczone zostały o około 
2O°/o. Jest to nie pieiwsze 
osiągnięcie załogi, która 
już w wykonywaniu pla­
nów miesięcznych za ostc t- 
ni kwartał uzyskała po­
ważne nadwyżki.

Do specjalnych zasłużo­
nych i wyróżniających się 
w pracy pracowników 
Przedsiębiorstwa rależą 
ob. oh. A. Piwkowski, J. 
Ulrych, R. Kamiennik, J. 
Kielczy ko wski, W. Sobiech, 
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naszych notatek
Trudności zaopatrzenia w 

chleb mieszkańców Wieprzyc 
v.’ pow. gorzowskim zostały 
prawdopodobnie już usunię­
te, gdyż PZGS „Samopomoc 
Chłopska" obiecała poczynić 
w tym kierunku odpow.ednie 
kroki.

♦
Czyszczalnia „Petkus'' w 

Kaźmierzu, pow. Szamotuły 
jest w ruchu dopiero wów­
czas, gdy zboże .wymaga czy­
szczenia. W pewnym zaś o- 
kresie czyszczalnia była nie­
czynna, ponieważ wszyscy 
pracownicy nawet umysłowi 
byli zatrudnieni przy maso­
wym wyładunku, względnie 
załadunku wagonów.

Awaria aparatury dźwięko­
wej w kinie wiejskim w To- 
rzyniu została usunięta.

*
Dla usprawnienia pracy 

Komitetów Sklepowych w 
Zarach zorganizowano spe­
cjalne kurso - konferencje, 
które, miejmy nadzieję, speł­
niły swe zadanie.

♦
PZGS „Samopomoc Chłop­

ska" w Chodzieży wyjaśnia, 
że posiada wystarczający za­
pas towaru dla zaopatrzenia 
wsi. ale komitety sklepowe 
nie zawsze na czas alarmują 
o takich czy innych brakach. 
Wskazanym przeto byłoby, 
aby sklepowi i komitety 
sklepowe pozostawały w ści­
ślejszym z sobą kontakcie 
i na czas robiły zapotrzebo­
wania.

♦
Poczekalnia dworcowa w 

Stobnicy została doprowadzo­
na do porządku i brakująca 
szyba wstawiona. Nie wątpi­
my, że jest także i opalana.

4 * !
Dębrowski, I. Gabrysiak, J. 
Adamus, Zofia Dud.

Pracownicy ci, bądź io 
przez wysokie wykonywa­
nie norm, bądź przez włas­
ną wzorowa postawę i mo­
bilizację swoich grup do 
przedterminowej realizacji 
planu, przyczynili się po- । 
ważnie do sukcesu przed­
siębiorstwa. (Ska)

— O —

W LESZNIE
Pracownicy PZGS przepra­

cowali 868 godzin przy budo­
wie nowej świetlicy, której 
otwarcia już dokonano. Świe­
tlica posiada wielka salę na 
około 300 miejsc, oraz scenę 
odpowiednio zelektryfikowa­
ną. Poza tym mieści się tam 
jeszcze czytelnia wraz z bi­
blioteka liczącą 3500 tomów.

* '
Zorganizowany z okazji 

Międzynarodowego Dnia ■ 
Spółdzielczości przez PSS ; 
konkurs dekoracji okien i | 
wnętrz sklepów wykazał 
znaczną poprawę estetyki i 
formy dekoracji w porówna­
niu z uprzednim konkursem, 
który się odbył w miesiącu 
sierpniu br. Za najlepszą de­
korację otrzymaj nagrodę 
sklep spożywczy nr 2, obsłu­
giwany przez ZMP-owców, 
drugą nagrodę przyznano za­
łodze sklepu tekstylnego nr 
10. a trzecią otrzymał sklep 
tekstylny nr 55.

*
Za przykładem kola ZMP 

przy PSS, wszystkie zakłady 
pracy zakładają „brygady 
lekkiej kawalerii", które re­
dagują „Oślą Deskę" obraz­
kowej krytyki, polegającej 
ńa dowc.pavm przedstawia­
niu niedociągnięć i braków 
zakładu, (R)

. .sprzątaczki w Technikum 
Mechanicznym i Elektrycz­
nym we Wrześni nie otrzy­
mały dotychczas odzieży o- 
chronnej?

...właściciele nieruchomości 
w Obornikach nie zakupują 
drzewa do remontów domów?

i Przecież wiele domów wvma- 
ga naprawy, a Zrzeszenie

' Właścicieli Nieruchomości w 
Obornikach dysponuje odpo­
wiednią ilością drzewa.

...ulice Wrześni od kilku j 
miesięcy są bardzo zaśmie­
cone? W ub. toku było 

l znacznie czyście)
...SKS przy Liceum Ogółno- 

! kształcącym w Lesznie od 
। początku roku szkolnego nie 
miało ani jednego zebrania?

<n KRONIKA
10 listopad

Dziś w zachodniej poło­
wie kraju na ogól zachmu 
rżenie duże z lokalnymi 
niewielkimi opadami. Na 
pozostałym obszarze kraju 
chmurno" z rozpogodzenia­
mi Nocą lokalne mgły. 
Temperatura maks, od " 8 
st. C na północnym za­
chodzie do 4*1,3 st. C na 
południu kraju. Wiatry 
słabe lub umiarkowane z 
kierunków południowych 
i południowo-zachodnich.

— o —
Dyżur pełni: Szpital Miej­

ski nr 1 (chirurgia i in­
terna) ul Szkolna 14/16

Pogotowie P. C. K. — 6666 
6667

Straż Pożarna: 1888 7777
Kom Milicji Ob 6891

WYDAWCA: instytut Pra 
sy „CZYTELNIK.1'.

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re 
dakcja Poznań, ul Grun 
waldzka nr 19 fil ptr.) na 
rożnik ul Marcelińskiej 
Centrala tel 62 70 1 64.75. 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64 75, nocny (dru 

karnia) 64 72.
PRENUMERATĘ przyj 
muje PPK ..Ruch-'. Po 
znań ul Kantaka nr 8 r / 
l wszystkie zamiejscowi 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: miesięcz 
nie zł 4.05; kwartalnie 
zt 12.15; półrocznie z* 
24.so Tel. prenumerat 
52 931. Tel komisu 16-69

Konto PKO V 6714
OGŁOSZENIA: Biuro O 
głoszeń RSW „PRASA1 
Poznań ul Gen Swier 
czewskiego S Tel 62-31 
Konto PKO Poznań na 
V 5220 110. Biuro czynne 
od godz. 7—16 30; w so 

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne tm Marcina Kas 
przaka Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań ul

Wawrzyniaka 39
K-2-14370

Praca w górnictwie 
daie Ci możliwości

awansu 
i zdobycia zawodu

OPERA — g. 19 
niedziela „Madame/ 
Butterily1', wtorek 
„Cavallcria rush- 
cana", środa g.
18 .30 „Śnieżynka", 
czwartek, g. 19 — 
„Opowieści Hoff­
manna", piątek — 
nieczynny, sobota 
g. 19 „Goplana"

POLSKI —- niedziela 
g. 15.30 — „Mizan 
trop,, g. 19 „Nie­
spokojna starość", 
poniedziałek „Ze­
msta", środa i 
czwartek g. 19 — 
„Niespokojna sta­
rość", piątek g.
19 „Mizantrop", 
sobota „Niespo­
kojna starość"

NOWY — g. 19 co­
dziennie z wyjąt­
kiem wtorku „Głu­
pi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — niedziela q. 
15.30 i 19, codzien­
nie z wyjątkiem 
wtorku g. 19 „Wo­
dewil Warszaw­
ski"

MŁODEGO WIDZA 
niedziela g. 18 i 
poniedziałek g. 17 
„OsiAn lalek < je­
den miś'', g. 18 — 
•wtorek, czwartek, 
piątek i sobota — 
„Młoda Warszawa"

Ktna
APOLLO — por. g.

10 i 12 „Kwiat mi­
łości", g. 14, 16, 
18.15 i 20 30 „Da­
leko od Moskwy" 
BAŁTYK — »>r. 10 
i 12 „Diabelska 
grań", g. 14.30, 
16 30, 18.30 i 20.30 
„Piotr I"» cz. II

MUZA — por. g. 10 
1 12 „Bezimienna 
wyspa", g. 14, 16, 
18 i 20 „Dziewczę­
ta z baletu"

RIALTO — poranek 
g. 10 „Miasto nie- 
ujarzmione" g. 12

w POZNANIU

i 14 dla najmłod­
szych „Konik gar­
busek", g. 16, 18 
i 20 „Dzieci kapi­
tana Granta"

WARTA — aktual­
ności g. 10 i 11, 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Wielki oby­
watel", g. 18 i 20 
„Brunatna paję­
czyna"

METALOWIEC 
g 17 i 19.30 — 
„Droga do sławy"

PIAST — poranek g.
11 i 13 „Zakazane 
piosenki, g. 15, 
17 i 19 „Upadek 
Berlina", cz. II

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 14, 
16 i 18.30 „Bajka 
o rybaku I rybce"

FOTOPLAS OKOŃ 
g. 10—22 „Wene­
cja"

AULA UP — montaż 
operowy „Cosi fan 
tutte"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „Muzea sto­
licy Związku Ra­
dzieckiego" (g. 10 
do 15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ulica 23 
Lutego 41/43 —
„Wielkopolska I 
Poznań w doku 
mencie archiwa! 
nym*’ fg. 10—161

CBWA, ul. Marcin 
kowskiego 28 — 
„Bułgaria w krajo­
brazie" (g. 10—17)

ŚWIETLICA ART.- 
PLASTYKÓW ul 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa obra­
zów art malarza 
Józefa Krz\żań 
skiego" (g. 10—18)

Radio
Program II 

fala Poznania 219 m
Wiadomości:

6. 7, 8, 17, 21,
23.50

Koncerty:
7.05 — poranny, 
8 20 — od melodii 
do melodii, 9 — 
muzyka organowa, 
9.45 — wieś tań­
czy i śp.ewa, 10.50 
(P-ń) — chór ZZK 
„Moniuszko", — 
11.10 — muzyka 
ope.retkowa, 12.15 
poranek symfo­
niczny, 13.25, 
14.35 (P-ń) muzyka 
ludowa, 15 — mu­
zyka taneczna, — 
16.20 (P-ń) Poznań­
skie Imprezy Mu­
zyczne .17.20. 18.30 
melodia i piosen­
ka, 19 chopinow­
ski, 21.30 — wie­
czorna serenada,

Inne audycje:
8 30 — Wszechnica 
Radiowa, 8.50 — 
SKRK dla dzieci, 
10 przegląd prasy 
stołecznej, 10.05 
skrzynka ogólna, 
10.20 — poezja i 
muzyka, 11.40 — 
skrzynka Wszech­
nicy Radiowej, — 
11.52 — „Sprawa 
jest prosta", 12.04 
przegląd czaso­
pism. 14 (P-ń) — 
skrzynka ogólna, 
14.10 (P-ń) gawe.da 
niedzielna, 14.15 
(P-ń) - tygodnik
dźwiękowy 14 45 
(P-ń) „Radiowe pi­
gułki", 15.15 — 
dla dzieci, 16 — 
.-o pTzynr rzą nowe

P-cbfcmY 18 — 
iJOtacka 19.30 — 
profesja pani 
Waren”

Sport: 22, 22.30 (P-ń)

poniedziałek. 19 bm.

Teatry
POLSKI - q 19

„Zemsta' ‘
NOWY — q 19 — 

„Giupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA g 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA 
q 17 — „Osiem 
lalek i |eden miś"

Kina
APOLLO — g. 16

18 15 20 30 „Dale­
ko od Moskwy"

BAŁTYK - g 16 30, 
18.30 ; 20.30 — 
„Piotr I” cz. II;

MUZA - q 16 18 
20 „Dziewczęta z 
baletu"

WARI A — aktual­
ności q 11 i 12 
młodzieżowe q 14 
i 16 „Wclkl oby­
watel'* q 18 i 20 
„Brunatna pajęczy 
na"

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Dzieci kapi­
tana Granta"

FOTOPLASTIKON 
q. 10—22 „Wene­
cja"

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5 05, 6.30 7 55 17, 
18.50 (P-ń) ~ 21 
23 50.

Koncerty;
5 10 — poranny, 
6.15 (P ń) z płyt, 
6.50 — muzyka
polska, 13.30 dla 
wszystkich, 14.50 
pieśni kompozyto­
rów francuskich, 
16.35 (P-ń) Polska 
i rosyjska muzvka 
symfoniczna, 17.15 
(P-ń) pieśni ludowe 
19.05 (P-ń) minia­
tury fortepianowe 
i skrzypcowe, 20, 
21.30 — opera pt. 
,,Kamiennv gość", 
23.10 — na dobra­
noc

Pracownicy poszukiwani
Głównego kasjera, maszynistkę, kierownika 
Hotelu Robotniczego, sprzątaczki, kierownika 
Wydziału Zaopatrzenia, przyjmie zaraz Zjedno­
czenie 1 Budownictwa Miejskiego Zarząd Bu­
dowlany 17 Zielona Góra, Wyspiańskiego 17. 
Mieszkanie dla samotnych zapewnione. Wyna­
grodzenie wg Umowy Zbiorowej w budownic­
twie. K2155

Kierownika referatu pracy i płacy, kierownika 
referatu planowania produkcyjnego, oraz kie­
rownika sekcji planowania finansowego albo 
samodzielnego księgowego finansowego przyj- 
mą zaraz Wielkopolskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego Zakład nr 6 w Szamotułach. Wyna­
grodzenie wg umowy zbiorowej dla pracowni­
ków przemysłu drzewnego. Oferty kierować 
jak wyżej. ‘ ’ K2173

Agentów skupu drobiu na powiat Poznań za 
dobrym wynagrodzeniem przyjmie Rejonowa 
Zbiornica Jajczarsko-Droblarska, Poznań-Staro- 
łęka, ul. Starołęcka (przy dworcu). Telefon 
44-11. K2J81

3 kwalifikowanych instalatorów wodnych przyj- 
mą natychmiast Warsztaty Naprawcze C.Z.P. 
Mlecz, w Poznaniu, ul. Krauthofera 27. Zgło­
szenia w Sekcji Kadr, adres j. w. K2178

Komunikaty
Polski Związek Motorowy organizuje Kurs Kie­
rowców Samochodowych na II 1 1 kat. Informa­
cji udziela 1 zapisy przyjmuje: Sekretariat 
Ośrodka Szkoleniowego Poznań, ul. Mickiewi­
cza 36, teł. 34-77. 15844g

Szuka roudy
Gżiwny księgowy przyjmie 
prace pozablurowe i zleco­
ne. Oferty Glos Wikp. dla 
15999g.

Nauka
Matura — przygotowuję, za 
kres wszystkich kUs. Oferty 
Głos Wlkp. dla 16006e.

Sprzedaże
Maszyną do prań a ręczną 
sprzedam, Poznań Graniczna 
6 rp. 4a. 16078J

Fortepian krótki ..Reinhold" 
7000 sprzedam Oferty pisem­
ne: Poznań, Strzelecka 8, 
parter prawo. 16074z

Płaszcz, mundur khaki, nowy 
dla leśnika sprzedam. Poznań. 
Druzbackiej 5. m. 4. 16072g

Ikirkl piżmowców, na koł­
nierz, sprzedam. Pracownia 
Krawiecka Poznań, św. Jó­
zefa 5 parter. 16054g

Futro karakuiowe na tą^sza 
f gure sprzedam. Poznań Ro
Kossowskiego 158. m, 3 

16048g

Stłucioc srebrny na 12 osób 
sprzedam Oferty Głos Wlkp. 
dla 16049g

Suknią ślubna sprzedam. Po­
znań. Przedmieście Warszaw-

i OOŁOSZEMia OMOBHE g|
Kuchenko weglowo-gazową. e
maliowaną piekarnikiem

Polowy sklepu natychmiast
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wlkp. nr I5952g.

poszukuję. Oferty Głos Wlkp 
dla 15961g.

Kunna
2 opony do ciągnika 90ą do 
1250X24 tylko w idealnym 
stanie kupie. Mieloch, Poznań. 
Chartowo. tel. 2607. 16044g

Kuplą gabinet męski. Oferty 
Głos Wlkp. dla 15998g.

Futro damskie i pianino ku 
pię. Oferty Głos Wlkp. dla 
16000g.

Heblarko 6o oraz wiertarkę 
do drzewa kupię Oferty Glos 
Wlkp. dla 1598Óg.

Frezarko un wersałnę kupie. 
Poznań. Kilińskiego 6, m. 6. 

15971g

Talku chemicznie czystego za 
kupimy większą ilość Oferty: 
Warszawa, skrytka ot 117.

K2137

Szuka lokalu
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju Oferty Głos Wlkp. dla 
16052g.

Nauczyciel liceum, matema­
tyk. samotny poszukuje po­
koju niekrępującego. Oferty

skie, Powidzka 16. 16G21gGio$ Wlkp. dla 16076g.

Lokalu na wytwórnie do 70 
m* poszukuję Zgłoszeni: Po 
znan. tel. 22 87. 16030g

Solidna pani na stanowisku, 
spiesznie poszukuje pokoju 
Oferty Głos Wlkp dla 16O32g

u>TVGODI

Różne
Student Konserwatorium wy­
pożyczy pianino. Dok-adńe 
oferty Glos Wlkp. dla 16022g.

Dnia 15 XI 1951 r. zmarł śmiercią tragiczną 
przy pełnieniu swoich obowiązków służbowych, 
śp.

Franciszek Dtrdziński
długoletni pracownik Z.E.O.Z.

Zakładu Sieci Elektrycznych w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy zadłużonego, gorliwe, 

go. sumiennego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 18 bm.. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Starolęce.
Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
ZEOZ — Zakład Sieci Elektrycznych — Poznań 

 K2182
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Wyczekiwacz
Yrudno było uwierzyć w 

tę jego układność i 
przykładność. Nic zarzucić 
nie można, a przecież...

A przecież ilekroć po­
chylił głowę nad biurkiem, 
ilekroć między szyją a koł­
nierzem powstała szpara, 
czekało się, iż zza tego 
kołnierza wylezie coś brud 
nego.

Uprzedzenie, złośliwa

cią, gdyby nie to, że roz­
mowa zeszła na akcję zbie­
rania podpisów pod Ape-
lem Sztokholmskim,

— Z tymi podpisami 
chyba przesada.

— Dlaczego?
— Wystarczyłby, jeśli

to

Ma widowni międzynarodowej

nieufność — 
ludzi trzeba 
nie.

Hm, może

mówiono. Do 
mieć zaufa-

w ogóle ma jakiś 
zwykły plebiscyt, 
do urny i spokój, 
podpisy?

to
sens, 

Kartka 
Po co

przyjaciół. potęgą Związku 
Radzieckiego, potęgą ol­
brzymiego, obejmującego 
już cały świat—geograficz­
nie, a olbrzymią większość , 
ludzi wszystkich narodów 
— ilościowo, obozu postę­
pu i pokoju.

A zmiany? Zmiany będą. 
Wyprowadzimy swój kraj 
ze smutnej spuścizny kapi­
talistycznych rządów, z za-

Irak także pragnie wolności

to rzeczywiś­
cie uprzedzenie. Chociaż.
dlaczego ufa 
Y-grekowi — a 
koś nie można.

się X-owi, 
jemu ja- 
Aby roz-

wiać wątpliwości trzeba 
się przyjrzeć facetowi u- 
ważnie, bacznie, wnikli­
wie.

Grzeczny, cichy, spokoj­
ny. Punktualny. Na oko 
pracowity. Wprawdzie sy­
gnalizowano od czasu do 
czasu nikłość rezultatów 
tej jego pracy, ale jakoś 
to uchodziło uwagi, bo sie­
dział za biurkiem, bo coś 
tam dłubał, bo się nie 
spóźniał, bo mówił o pra­
cy.

Miesiąc, dwa, trzy — bez
rezultatu, 
je. Jest 
k ładny, a 
niejasne 
coś zza

Facet robi swo- 
układny, przy- 
mimo.to jakieś 
przypuszczenie; 
tego kołnierza

wyjdzie. Skąd to uparte 
-podejrzenie? Może ta 
twarz dziwnie zimna, obo­
jętna, może te jego oczy 
bezbarwne, drażniące chło­
dem, oczy najczęściej 
skwapliwie chowane przed 
ciekawością sąsiadów.

Zgadało się kiedyś na 
temat walki o pokój. Kilka 
osób. Facet raczej milczał, 
ale zapytany wydobył z 
siebie coś niecoś.

W o jn y oczy w iś ci e ni e 
chce. Ma już dość tych, 
które przeżył. Pokój jest 
dobry. Potrzebny. Dla nie­
go, dla rodziny...

I znowu trzeba by było 
skapitulować przed tą u- 
kładnością i przykładnoś-

WCZASY dla NAUCZY­
CIELI

Związek Nauczycielstwa 
Polskiego przygotował 
1500 miejsc dla nauczy­
cieli w ośrodkach wypo­
czynkowych w Zakopa­
nem, Krynicy i Szklar­
skiej Porąbie. Na pierw­
szy turnus, który rozpocz- 
nie się 23 grudnia, wyja­
da nauczyciele przodujący 
w pracy zawodowej i spo­
łecznej, Dwutygodniowy 
bezpłatny obóz będzie na-

Pierwszy ślad. Teraz już 
pójdzie łatwiej. Diabła tam 
łatwiej: znowu minęło kil­
ka miesięcy.

No, ale wreszcie bomba 
pękła. A było to tak.

Załoga zakładu pracy ze­
brała się celem dokonania 
wyborów do komitetu O- 
brońców Pokoju. Facet o- 
czywiście był na zebraniu. 
Jakże-by inaczej? Przecież 
i układny, i przykładny. 
Przecież „lojalny".

Ktoś — zwiedziony tą 
ukladnością i przykładno- 
ścią, ktoś kto z drugiej 
strony wiedział, że facet, 
jak dotąd, społecznie się 
nie udzielał — wysunął 
jego kandydaturę.

Skurczył Się, zbladł, scho 
wał oczy w posadzce, wstał 
i powiedział:

— Ja... owszem... chęt­
nie... wojna to zła rzecz... 
ale robota, brak czasu, nie­
stety. dziękuję, może ktoś 
inny...

Sprawa dojrzała. Trzeba 
było faceta przyprzeć do 
muru. Bezpośrednio po ze­
braniu taka rozmówka:

— Trochę rozumiem pa­
na stanowisko. Zawsze to 
pewniej z boku.

Spojrzał, połknął ha­
czyk, jakoś się rozkręcił

— Ja wcale nie chcę 
wojny. Pragnę pokoju. Ale 
ta cała historia z komite­
tami, zebraniami, kongre­
sami to już jest co innego. 
To już jest walka. To już 
jest polityka. A ja jestem 
neutralny. Apolityczny. 
Dla mnie praca i nic wię­
cej. Zawsze taki byłem. Z 
daleka od polityki. Nie 
chcę się w to wszystko 
mieszać. Bo przecież...

— Bo przecież?...
Jeszcze raz spojrzał. 

Trzeba było być dobrym

cofania gospodarczego i 
kulturalnego. . Uczynimy 
nasz kraj silnym. Zbuduje­
my w nim socjalizm. O to 
walczy cały naród. Wal­
czy bez maski. Z odsłonię­
tą przyłbicą. Podpisując się 
z dumą pod każdym dzie­
łem. W tym nieodwracal­
nym stanie rzeczy, nie mo­
że być miejsca w naszych 
szeregach dla „wyczekiwa- 
C2(y" i tchórzy.

Reakcyjne pismo angiel­
skie „Daily Graphic", do­
nosząc o deklaracji rządu 
Iraku domagającego się re­
wizji anglo-irackiego ukła­
du z roku 1930, dodało do 
tej wiadomości krótką in- 
formację: „Wielkie pola 
naftowe Iraku eksploato­
wane są przez interesy 
brytyjskie, amerykańskie, 
francuskie i holenderskie". 
Notatka ta ujmuje w skró­
cie istotę zagadnienia Ira­
ku w chwili obecnej i sta­
nowi cyniczne stwierdze­
nie faktu, iż ubogiemu i 
pustynnemu krajowi- kapi­
taliści zachodni rabują sy­
stematycznie i bez reszty 
jego jedyne bogactwo.

Mieczysław Markowski. Basra i

| „Płynne złoto" Iraku z pól 
; naftowych — -----

wane jest 
nie przez

monopolistycz- 
towarzystwo

„Iraq Petroleum Co", któ­
rego podział akcji przed­
stawia się następująco: 
24% udziałów posiada 
Royal Dutch, 23% AIOC, 
23,75% Amerykanie 23,75% 
Francuzi (powiązani z A- 
merykanami) i 5% niejaki 
Gulbokian. Rząd iracki 
zbiera żebraczo na swe po­
trzeby tzw. „royalties", 
których suma do niedawna 
wtynosiła śmieszne grosze. 
Nic zatem dziwnego, że 
wskutek grabieżczej poli­
tyki obcych kapitałów, 
Irak jest jednym z najbar­
dziej zacofanych krajów 
na Środkowym Wschodzie

po Arabii Saudyjskiej i( rMUUii UUUUj joXV. Cj *

:h w Mossulu, i Yemenie — a dawna boga- 
Kirkuk eksploato-1 ta Mezopotamia nazwana

jest obecnie „doliną cier­
pień".

Z powodu nafty, stano­
wiącej obecnie 11% nafty 
całego świata kapitalistycz 
nego, oraz z powodu zna­
komitego położenia strate­
gicznego na drodze na 
Wschód — Irak stał się ła­
komą zdobyczą dla impe­
rialistów bryty ;sk:ch. Od 
kilkudziesięciu lat sytuację 
polityczną Iraku określają 
przede wszystkim jego sto­
sunki z Wielką Brytanią, 
a angielskie potrzeby stra­
tegiczne i znaczenie nafty 
Iraku dla marynarki bry­
tyjskiej na Morzu Śród­
ziemnym i Oceanie Indyj­
skim stanowią zasadnicze 
tło stosunków anglo=irac* 
kich.

Po pierwszej wojnie świa

towej Wielka Brytania ob­
jęła z ramienia Ligi Naro­
dów mandat nad Irakiem. 
W roku 1927, pod presją 
irackich mas ludowych, 
Wielka Brytania zmuszona 
była ogłosić formalną „nie­
podległość" Iraku, która w 
praktyce sprowadzona zo­
stała do zera przez różne 
zastrzeżenia ograniczające 
suwerenność Laku w spra­
wach polityki zagranicznej 
oraz przewidujące prze­
chodzenie wojsk brytyj­
skich przez terytorium Ira­
ku. W roku 1930 zawarty 1 
został „układ sojuszniczy" 
anglo-iracki, dający prawe 
Wielkiej Brytanii organizo­
wania baz wojskowych I
składów 
sty wania 
środków

broni, wykorzy- 
komunikacji i 1 

transportu prze' %

grodą za ofiarną 
nad wychowaniem 
go pokolenia.

pracę 
młode-

NOWE RODZAJE
TWORÓW

PRZE-

Centralny Zarząd Prze­
myślu Owocowo-Warzyw­
nego przygotowuje nowe 
asortymenty przetworów 

' owocowych i jarzyno­
wych. Powodzeniem cie­
szyć się zapewne będą 
mrożone truskawki w cu­
krze, kotlety z jarzyn, 
pomidory faszerowane, bi­
gos z jarzyn, witaminowe 
soki z marchwi, pomido­
rów i kapusty.

CHŁOPI W UZDROWI­
SKACH

W bieżącym roku z u- 
zdrowisk skorzystało po­
nad 220 pracujących chło­
pów i członków spółdziel­
ni produkcyjnych z woj. 
szczecińskiego.

KOBIETY — KOMINIA­
RZAMI

Na kominach szczeciń­
skich domów pojawiły się 
kobiety w stroju komi­
niarskim. Jedną z nich 
jest L. Jarosławska — 
pierwsza kobieta w Pol­
sce, która zaczęła praco­
wać w zawodzie komi­
niarskim.

PREHISTORYCZNA 
OSADA NA TERENIE

NOWEJ HUTY
Podczas wykopów pod 

gmach szpitala w Nowej. 
Hucie odkryto liczne śla­
dy starych osad. Dotych­
czas zbadano 35 ziemia­
nek z okresu wczesno 
rzymskiego i wczesno hi­
storycznego.

Nr 300

TAJNY FRONT
Już w listopadzie 1942 r. 

wywiady amerykański i 
hitlerowski nawiązały ze 
sobą kontakt — oto co 
stwierdza dobitnie w swej 
książce „Tajny Front" („Die 
geheime Front") szpieg na­
zistowski. Walter Hagen. 
Książka ta wydana została 
przez „Europa Verlag" w 
Zurychu.

Autor należał do słynnej 
R. S. H. A. (Reichssicher- 
heithauptamt) czyli Głów­
nego Urzędu Bezpieczeń­
stwa Rzeszy. Placówka ta 
podporządkowała sobie 
wszystkie tajne służby od 
gestapo aż po wojskowy 
Abwehr (defensywa). Ha-
gen należał
„austriackiej"

do grupy
Kałtenbrun-

„rozpracowywaniem" kra-1 nych osobistości uważa-
jów naddunajskich, Bałka­
nów i Włoch.

Hagen był zaciętym wro­
giem Związku Radzieck:e- 
go i brał udział w rokowa­
niach agentów hitlerow-

nych dziś w kołach neo- 
hitlerowskich za zdrajców, 
ponieważ w czasie działań 
wojennych rokowali z wy­
wiadem amerykańskim 
Autor wybiela więc admi-

skich i amerykańskich, ja- j rala Canarisa, aresztowa­
nego w Jipcu 1944 po za-kie toczyły się jeszcze w 

czasie działań wojennych 
w Szwajcarii w latach 
1944—5. Celem tych roko­
wań było oddanie jak naj­
większych obszarów nie­
mieckich pod okupację an­
glosaską. W tym lo okre­
sie Hagen nawiązał kon­
takt z Allanem Dullesem i 
kontakt ten po dziś dzień 
utrzymuj e.

Jednym z głównych ce-
„------------- j --------- -----1 lów książki ,,Tajnv Front"
nera, która zajmowała się jest „rehabilitacja" pew-

marszu wojsk angielskich. 
Armię Iraku mieli organi­
zować wyłącznie instruk-
tnrzy angielscy. Londyn
nadaje ton polityce Bag­
dadu, a wszystkie minister­
stwa i instytucje państwo-

$

aktorem, 
znieść to 
rżenie.

— No, 
zmieni...

Tu był

by spokojnie 
badawcze spoj-

bo niech się co

pies pogrzebany
— mówi w podobnych wy­
padkach przysłowie nie­
mieckie.

A jak się psa pogrzeba­
nego odgrzebie — cuchnie? 
Cuchnie! *

Cuchnie nasz facet na 
milę trupim odorem resz­
tek kapitalistycznego wy­
godnictwa . i tchórzostwa. 
Cuchną tym samym odo­
rem wszyscy jemu podob­
ni. A choć ich mało, gar- 
steczka zaledwie — wie­
trzenie jest potrzebne, nie­
zbędne.

Bo cóż? Jakie jest jego 
prawdziwe oblicze?

On chciałby wygodniut- 
ko, stojąc na boczku „prze 
czekać". Nie chce się „an­
gażować". Bo nie wierzy. 
Nie chce wierzyć w to, iż 
tylko właśnie my potrafi­
my zbudować jasną przy­
szłość narodu. Nie umie i 
nie chce wyciągnąć wnio-
sków 
zdrad 
niej, 
szych

z historii. Z historii 
burżuazji. Z kilkulet- 
bogatej historii na- 
osiągnięć. Zresztą,

prawdę rzekłszy, przy­
szłość, dalsza przyszłość 
niewiele go interesuje. 
Ważne dla niego jest tyl­
ko koryto. I żarcie w ko­
rycie. Chwyci to żarcie z 
każdych rąk. Za każdą ce­
nę.

Dlatego jest nam obcy. 
Dlatego mijamy go z dale­
ka. Bo przecież my wszy­
scy wiemy, że wczorajsze 
nie wróci. Zwycięstwa raz 
odniesionego wydrzeć so­
bie z rąk nie d^my. Prze- 
ciwnie. Z-coJrr- ' ■” 
by je jak najpełniej wyko­
rzystać. Bo w skutkach te­
go zwycięstwa nasza przy­
szłość. Przyszłość szczęśli­
wego narodu żyjącego w 
szczęśliwym kraju.

A facet myślący inaczej 
ma łapy za krótkie na to, 
by myśli swoje zrealizo­
wać. Choćby sprzymierzył 
s:ę z wrogami.

Po naszej stronie słusz­
ność. Po naszej stronie si- 

'ła. Siła wspierana potęgę

fot. CAF 
Widomym wyrazem zależności polityczne) i go­
spodarczej Francji od USA są okręty floty ame­
rykańskiej, od których roją się wybrzeża Francji. 
Na zdjęciu: Jednostka floty USA na Lazurowym 

Wybrzeżu

machu na Hitlera oraz 
Schellenberga. O Himmle­
rze szpieg nazistowski wy; 
raża się źle. Określa go 
jako człowieka o miernej 
inteligencji, fanatyka, zdra 
dzającego od roku 1943 o- 
bjawy choroby umysłowej. 
Himmler mianowicie uwa­
żał siebie za nowe wciele­
nie króla saskiego Henry­
ka I. Marzył też o opano­
waniu władzy w Niem­
czech przy pomocy garni­
zonów SS, rozrzuconych po 
kraju „jak stare teutońskie 
zamki obronne”. Himmler 
zainstalował w podzie­
miach głównej kwatery 
gestapo ekipę alchemików, 
gdyż wierzył, że wykryw­
szy tajemnicę sztucznej 
produkcji złota Zachwieje 
podstawami świata kapita­
listycznego. Dla celów 
śledczych urżvwał również 
pomocy okultystów.

Mimo tych objawów de- 
mencji umysłowej Himmler 
miał na tyle przytomności 
umysłu, iż widząc niechyb­
ną klęskę Hitlera w roku 
1944 przygotowywał się do 
usunięcia „fuehrera" -i 
wszczęcia rokowań z Ame- 
rykanami. Himmler bvł do­
skonale poinformowany o 
zamierzonym zamachu na 
Hitlera i oczekiwał tylko 
na zgładzenie „wodza”

Największe przeżycie
Goszczący w Polsce Le- 

ningradzki Teatr Drama­
tyczny im. Puszkina, który 
odwiedzi również Poznań, 
rozpoczyna swe występy 
w Warszawie od pokazu 
sztuki Wsiewołoda Wisz­
niewskiego „Niezapomnia­
ny rok 1919". W sztuce tej 
zobaczymy postać Stalina 
odtwarzaną przez Ludowe­
go Artystę RSFSR, laureata 
Nagrody Stalinowskiej W. 
Jancata.

Oto co o swej roli mówi

chanego, drogiego towc.rzy
sza Stalina.

Winienem 
od razu, że 
tej pracy za 
osiągnięcia.

zastrzec się 
nie uważam 
swe osobiste 
Chcę stwier-

przedsiawicielowi API 
komity artysta:
Aktorowi znacznie

zna-

łat-
wiej jest pokazać wyniki 
swej pracy, oddać pod 
sąd widza wszystko to, co 
czasem w męcząco długim 
tiudzie dojrzewoło w nim 
i powstawało — niż mó­
wić o swej prący. Zawód 
nasz jest trudny, ciężki i 
odpowiedzialny. Naród 
nasi; żąda od sztuki niefaf- 
srowonej prawdy 1 mi­
strzostwa rzemiosła. Zy­
cie, jasne, proste i piękne 
życie, narzuca sztuce po­
dobne wymagania. Tym 
trudniej w krótkich sło­
wach podzielić się, choć­
by w ogólnych zarysach, 
swoimi przeżyciami przy 
piacy nad wizerunkiem 
tow. Stalina w sztuce „Nie 
zapomniany rok 1919*'. Dla 
tego wspomnę o niektó­
rych tylko szczegółach 
związanych z tym. co da­
nym mi było przeżywać i 
co przeżywam po dziś 
dzień, ilekroć odtwarzam 
na scenie teatru im. Pusz­
kina postać naszego uko-

dzić ze szczerością: jeśli 
udało mi się w sposób tra­
fny odtworzyć choćby nie­
które tylko cechy najwię­
kszego, najwszechstronniej 
szego człowieka naszej e- 
poki, to w pierwszym rzę­
dzie zawdzięczam to na­
szym reżyserom j całemu 
naszemu zespołowi, całe­
mu kolektywowi, który w 
ciągu długich dni żył jed­
nym uczuciem i jedną my­
ślą, nie opuszczającą nas 
w ciągu pracy nad spekta­
klem. Wydatnie pomogły 
mi oglądane przeze mnie 
dokumentalne filmy, które 
utrwaliły rysy ukochane­
go Wodzr* i historyczne 
dni życia naszego kraju.

Wreszcie spotkanie z u- 
czestnlkami obrony Piotro- 
grodu w 1919 roku, żywe, 
bezpośrednie relacje nao­
cznych świadków o Wodzu 
zapalającym w sercach 
ogień zwycięstwa — wszy­
stko to pobudzało me my­
śli i uczucia.

Już pierwsza scena sztu­
ki przedstawiająca spotka­
nie dwóch wielkich wo­
dzów, Lenina i Stalina, sta 
wiała przed nami odpowie 
dzielne i skomplikowane 
zadania, pragnęliśmy od­
tworzyć zarówno uczucie 
niepokoju o losy pierwsze-

go w śwlecie kraju socja? 
iizmu, jak i nieugiętą twar 
dość, niezłomną pewność 
ostatecznego zwycięstwa.

W ciągu trwania całego 
spektaklu nie mogę sobie 
pozwolić ani na sekundę, 
by wypaść z niej roli. W 
opracowywaniu jej nie b- 
beszło się bez omyłek. W 
fimYe sztuki na przykład, 
historyczną depeszę towa­
rzysza Stalina do Lenina 
{/'osiągniętym zwycięstwie 
zamierzałem początkowo 
odczytać bardzo patetycz­
nie. Dopiero w trc.kcie dal 
szej pracy zrozumieliśmy, 
że prawdziwy patos, praw­
dziwy temperament wyrazi 
się właśnie w podaniu ge­
nialnego tekstu jak można 
najprościej, najspokojniej.

Nie mnie zresztą sądzić, 
czy udało nam się przed 
sławić widzowi w sposób 
właściwy te genialne, hi­
storyczne czyny, których 
dokonał towarzysz Stalin 
u nas w Leningradzie w 
niezapomnianym 1919 ro­
ku. Jedno tylko wiem na 
pewno — nigdy w ciągu 
swej wieloletniej pracy 
artystycznej nie dośwlad 
czałem takiego wzruszenia, 
jak w tych dniach, w któ­
rych odtwarzam na scenie 
wielką po/tać to-w. Stali­
na.

przez generałów, aby o- 
bjąć władzę. Później za po­
średnictwem hr. Bernadotte 
wszedł w kontakt z wy­
wiadem USA.

Na kartach omawianej 
książki znajdujemy też do­
brze nam znane nazwisko 
generała zakonu OO. Je­
zuitów, hr. Ledóchowskie- 
go. Agenci hitlerowscy je­
szcze w roku 1940 propo­
nowali Watykanowi stwo­
rzenie „paktu antykomuni­
stycznego", obiecując zli­
kwidować prześladowania 
katolicyzmu w Niemczech, 
oraz dać wolną rękę misjo­
narzom jezuickim na tere­
nach, które zamierzano zra 
bować <w czasie krucjaty 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. Kontakty te 
trwały aż do końca woj­
ny. Realizację jednak pak­
tu torpedował przede 
wszystkim Himmler, który 
był zaciekłym wrogiem ka­
tolicyzmu nienawidząc 
swego wuja kanonika i oj­
ca, praktykującego katoli­
ka.

Niezmiernie pouczające 
są też relacje Hageńa na 
temat kontaktów agentów 
hitlerowskich z Rajkiem 
na Węgrzech i Ti to w Ju­
gosławii. Tito prowadził 
potrójną grę, udając zwo­
lennika ZSRR, obiecując 
hitlerowcom opór przeciw­
ko desantowi anglosaskie­
mu na wybrzeżach Adria­
tyku oraz rokując z Ran- 
dolphem Churchillem w 
sprawie kampanii antyra­
dzieckiej.

Książka Hagena wykazu­
je niezbicie, co zresztą już 
można było ustalić na pod­
stawie przebiegu procesu 
norymberskiego, że od -li­
stopada 1942 roku, gdy ja­
sną się st&ła klęska Hitle­
ra — agenci nazistowskie­
go wywiadu nawiązali 
kontakt z wywiadem ame­
rykańskim, przygotowując 
nowy akt wielkiego spi­
sku przeciwko Związkowi

we obsadzone są różnego 
rodzaju brytyjskimi . eks**
pertami" i 
technicznymi
wena 
wych

garstka

„doradcami 
Skorumpo- 

miejsco-
obszarników i pób

feudalnych wodzów po­
szczególnych plemion po­
piera w pełni zachodnch 
mocodawców, zdradzając 
haniebnie interesy włas-
nego narodu.

Dalsze stosunki 
Irakiem a Wielką 
nią rozwijały się w 
kach niezmienności

między 
Bryta- 

warun- 
angiel-

skiego nadzoru — z jednej 
strony i rosnącego wciąż 
ruchu niepodległościowego 
— z drugiej strony. Prze­
ciw demokratyzacji kraju 
wystąpił reakcyjny rząd z 
Nuri es Said na czele, sto­
sujący straszliwy terror 
wobec kół postępowych. 
Na 5 milionów ludności W 
Iraku, na początku roku ir 
biegłego było 17 000 więź­
niów politycznych, wszel­
kie manifestacje na rzecz 
wolności kraju są krwawo 
tłumione, stale rosnąca na 
sile partia komunistyczna 
została zdelegalizowana. 
Front antyludowy poparli 
Amerykanie, którzy zja­
wili się na widowni Iraku 
po drugiej wojnie świato­
wej i korzystając z trud­
ności gospodarczych za­
częli wykupywać akcje
brytyjskie francuskie,

Radzieckiemu,
trwającego 
1917 roiku.

od
spisku, 

listopada
„Tajny Front'1

ukazuje nam też kulisy 
wydarzeń politycznych na 
Bałkanach i w krajach 
naddunajskich, gdzie wy­
wiad nazistowski przeka­
zał swych agentów i swe 
kontakty — wywiadowi 
anglosaskiemu.

Grot.
— o —

Tysiące hektarów 
nowych lasów

Melioratorzy leśni Mołda­
wii osiągnęli poważne suk­
cesy podczas zalesień jesien­
nych. W ciągu ostatnich 3 
lat zasadzono w samej tylko 
Mołdawii około 35 tysięcy 
hektarów lasów, a w środko­
wej części republiki zasa­
dzono na gruntach nie na­
dających się do uprawy —
wielkie dąbrowy gaje

W. Jancat
ludowy artysta RSFSR, 

laureat Nagrody Stalino­
wskiej

orzechowe. Kołchozy mołdaw­
skie zasadziły przeszło 10.000 
hektarów pasów leśnych 
wzdłuż pól płodozmianu oraz 
na granicy swych gruntów. 
Kołchozy w rejonie czadyr- 
lungskim wykonały plan za­
lesienia obliczony na dziesięć 
lat.

wypierając brutalnie kon­
kurentów i obdarzając 
Irak „dobrodziejstwem'* 
pomocy w ramach 4 pun­
ktu Trumana. Walka m;ę- 
dzv Departamentem Stanu 
i Foreign Office na tere­
nie Iraku nie przeszkodzi­
ła im jednak połączyć się 
we wspólnej akcji dławie­
nia ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego i przekupy­
wania rządu kom.prado- 
rów. Rząd ten storpedował 
ostatnio żądania narodu 
irackiego upaństwowienia 
nafty. Nuri e.s Said, agent 
kapitału zachodniego, sprze 
ciwił się wnioskowi nacjo-
nalizacji, 
„stosunki 
stwem a 
naftowymi

twierdząc, że 
pomiędzy pań- 
towarzystwami 
przedstawiaj

się w istocie jak stosunki 
właściciela i dzierżawcy".

Żądania Iraku rewizji 
traktatu, wysunięte w kon­
sekwencji wydarzeń w Per­
sji i Egipcie są odgłosem 
żądań całego narodu irac­
kiego do pełnej samodziel­
ności gospodarczej i poli­
tycznej, do reform społecz­
nych i demokratyzacji kra­
ju. Ironia losu sprawiła, 
żn na czele rzp(du brytyj­
skiego, który będzie mu- 
siał podsumować ciężkie 
straty rozsypującego się w 
proch imperium, stoi Win- 
ston Churchill, będący on­
giś wkrótce po pierwsze! 
wojnie światowej — jako 
minister kolonii — „spiry­
tus movens" akcji brytyj­
skiej zmierzaiącej do opa­
nowania Iraku. Wraz* z 
miss Gertrudę Bell, współ­
pracowniczką słynnego płk, 
Lawrenca, kierował on ela­
nami przekształcenia Me- 
zopo-tamii w bazę intere­
sów brytyjskich. Stary v;y- 
ga imperializmu nieraz 
jeszcze będzie miał moż­
ność stwierdzenia, że „im­
perium otrzymało niepo­
wetowany cios".

M. S. ]
GŁOS
WIELKOPOLSKI


